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Zakłady Scheiblera i Grohmana 


RUSZĄ DNIA 12 GRUDNIA! 


Nr. 331 


Pracownicy biurowi nie zostaną zwolnieni. 


Łódź, 30 listopada. Od kilku dni w pra 


„ Łódź, . wie sytuacji wytworzonej an terenie Zakła 
sie łódzkiej ukazują się informacje w pra 


dów Zjednoczonych Scheiblera i Grolima 
na. 

W znacznej mierze są to wiadomości nie 
oparte na Źródle i dlatego często błędne. 

Ostatniu wiadomość zwłaszcza, dotyczą: 
ca redukcji personelu biurowego Zakładów 
jest zupełnie bezpod tawna. 
Aby: asięrnąć ścisłych w tej sprawie wia 
dnmości zwróciliśmy się de bezpośredniego 
zrodła 1 sihardziej autorytatywnego. 

Oto co nam powiedziano: 


| 


choroba Forda. 


I ansowane ostatnio wiadomości jakoby 
Zakłady Zjednoczone Scheikleru i Grohms 
ra miały przeprowadzić redukcję per'onelu 
biurowego mjają się z prawdą choćby z te 
gc powodu. że 
nastapiło zupełne wyjaśnienie sytuacji i 
fihrvkę postanowiono uruchomić. 

Dzień uruchomienia Zikładów wyzna. 
ozeno na 12 grndnia b r 

Oczywista. że Zakłady nie zostaną uru 
<homione z miejsca całkowicie Praca pod 
ieta bedzie stopniowo į <topn'nwa takže nt 
powrót przyjmowani będą robotnicy. 

Również całkowicie 


Ilenryk Ford, który skończył 69 lat. musiał 
się poddać operacji ślepej kieski. 


Sowiety w ciągu 4-ch miesięcy 


gotowe są podpisać pakt z Rumunią. 


Paryż, 30.11. (specjalna wiado- myśl porozumienia zawartego po- 
mość Echa). Bezpośrednio po podpi między baw, a vosłem Cade 
sanii pakti przedstawiciel Sowietów rem w Warszawie. 

w Parvżu Dowsgalewskij wręczył Rzad sowiecki pragnie w ten spo 

Herriotowi sób podkreślić, iż orzv załatwianiu 
oświadczenie pisemne wszelkich sporów 

z prośba, bv zawiadomił Rumunie iż nie ucieknie sie do "wałtów i trwać 

Sowietv w ciagu 4-ch m sięcv od będzie przy zobowiązaniach paktu 

dnia wczorajszego gotowe sa pod- Kelloga. 

pisać z Rumunia pakt nieaeresi w! 


, , 
65 AILIARDOW DOLARÓW 
wynoszą. długi Europy wobec Ameryki. 


Londyn, 30 listopada. (Tel. wł ) Ame| _ Między in. oświadczył on, że długi An 
rykoński senator Harrison, któ glit, ? rencji, Niemiec i Włoch wobec Ame- 
szłyni kongresie będzie  przewuł ryk: wynoszą przeszło 65 miljardów dola 
komisi finansowej, wygłosi wczoraj rów Gdy się od tej sumy odejmie długi 
naw «nie midjowe na tenit Jłzów wi przedwojenne, to suma samych dług 
nych. jennych wynosi 54 miljardy dolarów. 


Strumienie lawy 800-metrowej wysokości. 
Wulkan Krakatau znowu czynny. 


Londyn, 30 listopaaa. (Tel. wł.) — | mienie lawy dochodza niejednokrotnie 
Z Bandungu na wyspie Jawa. donoszą, do 800 mtr. wysokości. .. 
że słynny wulkan Krakatau wykazał w Ludność wyspy Jawy żyje w panicz 
jagu niedz'el! wieczór î poniedziałku nie nym strachu 7 lada godz'nę oczekuje ka- 
kle silną dztałaln ść | tastrofv. Gęste kłęby dymu zacienniają 
W ciągu 12 godzin wulkan wvkuch! widnokrąg. 
325 razy. przyczem snopy ognia i stru- 


ojen- 


Na lotniskn Feliham koło Londynu wypró bowano nowy typ l.kkiego «mołotu z: opa 
trzonego w mątor siły 6 KM. Dzięki lek kiej kons rukcji i małemu motorowi cena 
aparatu jest niezwykle niska i wynosi zaledwie 2800. złotych. 


zdementowano wiadomości 
o połączeniu Zakładów z. firmą L K. Po- 
źnehskj i o objęciu fubryki przez „Banca 
| Oiaexciale", 
Według otrzymanych informacyj — Za- 
klady prowadzone będą dalej jako. samo- 
'zeln. jednostki 


aa CHO ZYC 


Większość tramwajarzy warszawskich 
wypowiedziała się przeciwko 
straikowi. 

Warszawa, 30 listopada. W sprawie 
zatargu tramwajowego w Warszawie od. 
było się w Związkach Zawodowych gło 
sowanie plebiscytowe. Za s 
28 głosy, przeciw 77, 
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Nr Rang 


Łódź. środa 30 Iistopada 1932 r. memm RM 


trajkiem padły | Trocki podczas wygłaszania odczytu w Kopenhadze, Treść odczytu świadczy o tem. 
że Trocki szuka porozumie 


ze Stalinem. 


Łomżyńscy mordercy przed Sądem Apelacyjnym. 


LENIE 32 ZAMORDOWA 


NICH 


l 


| 


n 
il 


spozytura wywiadowcza bandytów w Gdańsku. 


Warszawa, 30 listopada. Głośna į bez. 
wątpienia najstraszniejsza sprawa lat o. 
statnich, sprawa t. zw. „łomżyńskich 
bandytów” rozpoczęła się dzisiaj w Są- 
dzie Apelatyjnym," 


Ławę oska 
dx wady GRY 


'h zajęło czterech lu- 
r} śmiercj Przem po- 


wieszenie oraz 11-1u skazanych przez Sąd | 


Okręgowy na kary od 10 do 15 lat cięż. 
kiego więzienia. 

Ci, którym grozi śmierć z ręki kata, 
nazywają się. Adam  Bidziński, Bolek 


Wróblewski, Czesław Raczkowski į Br. | 


Wyszyński. 

Przez szereg lat wraz z swoimi krwa- 
wymi kompanami zadawali śmierć in- 
nym, mordowali, rabowali, 

wyrzynali w pień c2łe rodziny 
i dziś mają na swych nieludzkich su- 


mieniach 32 trupy. 
32 ludzi — mę 


zyźni, kobiety dzieci 


zostali zamordowani przez bandę, która | 
zaczęła grasować jeszcze przed 12 laty, | 


bo w roku 1920. 

Wtedy właśnie padła ofiarą rodzina 
bogatego młynarza ze wsi Bojki pow. 
Wys. - Mazowieckiego Jankiela Brzozy. 

Po północy bandyci napadli na młyn, 


Zstwierdzenie wyroku. 


KSAWERY KOWALSKI 


zabójca fordanserki Anny Przydworskiej 

w dancingu „Louvre“ w Łodzi, siung? wczo 

raj przed sądem apelacyjnym w Warsza- 

wie, który zatwierdził wyrok sądu łódzkie- 

go, skazującego Kowalskiego na 3 lata 
więzieniu, 


Dolar i funt w Łodzi, | 


Hrywaune dolar papierowy w żąca 


niu 8.92 w płaceniu 8.91; dolar złoty 
żądaniu 8.96. w płaceniu 8.94: funt 
angielski w żądaniu 28,80, w płaceniu 


28,10; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 


płaceniu 4.60: marka w żądaniu 2.12. w 
płaceniu 211 i pół; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35.10 w płaceniu 35, 


| Ale oto w Łomżyńskiem powtarzać się za- 


mordując Brzozę, żonę jego Itę wraz z þig 
ciorgiem dzieci. Z rąk ich poniósł śmierć 
także nauczyciel dzieci Szlama Zytner. 

Zwłoki Ity Brzoza oraz dzieci znalezio- 
no w łóżkach. Ciała pływały wprost we 
krwi, 

atki) Brzoza: i- Zytner. mieli 
strzelone czaszki. 

Ciała ich związane były razem.i:porzu. 
cone na podłodże. 

Całe mieszkanie było splondrowane. 

Dochodzenie ; śledztwo zostało wkrót. 
ce umorzone wskutek 

niewykrycia sprawców zbrodni. 


prze- 


częły coraz częstsze napady rabunkowe, 
Dokonywano ich przeważnie w ten „Spo 
sób. Ofiarą morderców padali najczę- 
ściej młynarze, a także reemigranci — Po 
lacy z Ameryki. 
Bandyci mieli 
ój wywiad w Gdańsku 
i gdy dowiadywali się o przybyciu z za ocea 
nu bogatego reemigranta - Polaka, k'óry 
udawał się dó stron rodzinnych,  sledzili 
go, a nasiępnie mordowali i rabowali. 
Wprost wierzyć się nie chcę, że przez 
szereg lat złoczyńców ująć nie było można 
i że zdołali oni zamordować 32 ludzi! 
Dopiero w 1930 r., a więc w dziesięć lat 
od zamordowtnia rodziny Brzozów 
trafiona na ślad okrutnych zabójców. 
Policja otrzymała poufne wiadomości od 
niejakiego Karczmarczyka, który 
wydał kochanki mordercy Bidzi 
Groźny bandyta utrzymywał sto 
sunki z Aleksandra Karolinówna. 
która 


brali udział w tak długo 
nych 


dostarczała szajce rewolwerów 
i została skazana za udzielenie poino 
cy na 4 lata więzienia. 

Nadto miał drugą 
Wapińską. 

Postanowiono wyzyskać tę okoli- 
czność, 

Władze śled miały już niektó 
te nici w reku bowiem konfident był 
tym, którego bandyci zrazu chetgli 
przyjąć do swego grona, nastepnie 
zaś odtrącili. 

Teden z uzdolnionych wywiauow 
ców przedstawiwszv się Wapińskiej 
jako b. funkcijonarjusz policji zwol- 
niony za nadużycia zawarł z nią 
znajomość, wkradł się w zaufanie ko 
bietv zazdrosnej zreszta o to, że mi- 
łość musiała z 


przyjaciółkę 


łość Bidzińskiego dzielić 
inna i wydostał od niej szereg infor 
macvj i wskazówek. 

W: czasie, gdy w 
wiadowcy Wanińsk 
je ze swych tajemnic 
narjusz służby śled 
ukryty w 
opowiadania 


ieszkaniu wy 
icrzała mu 
nv funkcio 


fie 
notował skrzętnie i 
uważnie. 

iania: Wapińskiej 
e do aresztowania 


doprowadziły 

Bidziński 
Ko, a następnie powoli nięto i pozosta 
ivch zbirów. 

Niektórzy z nich odbywali w 
czasie kary za inne przestępstwa 
dopiero dowiedziano się i u 
niewy 


32 


morderstwach 
(Dokończenie nu str. 2-ej) 


Wyrok w proces 


s 142 18 
Kary więzienia 

Łódź, dnia 30 listopada. Na dziś, jak | 
wiadoino, Sąd wyżnaczył ogłoszenie wy- 
roku przeciwko PPS.lewicy. 

W zwiążku >z tem już od samego ra. 
na w gmachu sądu Okręgowego poczęł? 
się gromadzić publiczność. 

Z chwiłą, gdy sala zapełniła się, woż' 
ni zamknęli drzwi i nikogo już nie wpu- 
szczają. 

Na piętnaście minut przed godz, 10 -.- 
zajechała przed sąd karetka więzienna, 
2 której wyprowadzono oskarżonych i 
bocznemi drzwiami wprowadzono na $a- 
lẹ rozpraw. 

Z niewielkiem opóźnieniem wszedł 
na salę komplet sędziowski i prokura- 
tor. poczem przewodniczący odczytał 
wyrok z motywami. 

Zgodnie z wyrokiem 

Piotr Spałek. skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Ludwik Gotkowski 
Włodzimierz Sikorski Stanisław Jani- 
szewski, Maks Olinger, Franciszek Gło- 


ieP.P.S.-lewicy. 


od 2 do 6 lat. 


5 lat cięż 
iowską 


ego więzienia; 
Józef Rybarczyk. 


wacki po 
Ruchla 


Abram Litwin. Antoni Rus: Roman 
Szymczyk, Allons Czerwi lan Cy- 
ius — po 3 lata wiezienia 


Nowak. Ste 
zef Barjasz, Anto 
Tadeusz Na 
wrocki, Edwurd Konarski, Zonabend, 
Aleksander Garlicki, Antoni Wardu, Wład. 
Lisiecki, Czesław Przybyszewski, Teofil Mil 
ler — po 2 lata ciężkiego więzienia. 


atomizst oskarżeni: Jacenty Śliwam 
> Józef Hempiński, Jan Kopku i Jan Ba 
la — zostali uniewinnieni. 


W motywach wyroku Sąd stanął na sta 
nowisku, że PPS.-lewica 
była w styczności 
z Partją Komunistyczną Polski, 


Po pogrzebie fp. studenta Grotkowsk: 


„ Wum. runął na cmentarz. 


| czewskiego i A 
| mych na śmierć bronią adwokaci: s 


p kobiete, czemu Jedrak"Zrtrgicźnie 


- przez tut. 


dk 


„E CJI O”. 


| Łomżyńscy mordercy przed Sądem Apelacyjnym.| Obniżka opłat targowych. 


(Dokończenie zę str. lej) 


Herszt bandy Bidziński na poczatku 
przyznał się do swoich win, następnie 
jednak odwołał swe zeznania, twier- 
dząc warcie, że zostały wymuszone. 

Potwwrną tę sprawę rozpoznawał 
w lei ins Sąd Okręgowy w Łom- 


| ży. 


Obecaie na skutek skargi apelacvj- 


| sej shasarycji sprawa w dniu dzisiej- 
aZvau zdalazia się na wokandzie Sądu 


Apelacyjnego, 

_ Rozprawie przewodniczył sędzia 
Kozakowski przy udziale sedziów Rvka 
Prażmowskiego. Skaza 


èv Ettinger i Goldwag. 
Oskarżonych. którzy przebywają w 


więzieniu łomżyńskiem pod silną eskor- 
ią przewieziono przed kilkoma dniami 
do Warszawy. 

Proces ich potrwa zapewne jeden 
dzień tylko. rozprawa bowiem odby- 
wa się już obecnie 

bez Świadków 
i ograniczy się do referatu sprawy i 
przemówień stron. 

Akta wprawdzie są bardzo obszer- 
ne. 

Wyrok Sądu Fej instancji zawiera 6 
stron pisma maszynowego. omawia bo- 
wiem wszystkie napady i mordv. 

Jest to dokument naprawdę przej- 
mujący! 


Szczegóły dalszych zajść we Lwowie. 


rozmachem pociągnął w dół, przecinając paco. | (—) Ostateczny wynik wyborów do patla- 


Lwów, 30. 11. Pogrzeb śp. Grotkowskiego 
przeszedj w zupełnym porządku, r"zy imponu_ 
jącym udziale publiczności, który dochodził 
do 60.000 ludzi. 

W chwili gdy trumnę wniesiono na smer- 
wart | przepuszczono delegacje, publiczność za 
częła nacierać na bramę. Wówczas skoczy! na 
mur cmentarny jeden ze studentów į w plo- 
miernem przemówieniu apelował do publiczno- 
ki a spokój i prosił policję, 

by otworzyła bramy. 
KAI ten odniósł skutek. Bramy otworzono i 

Po pogrzebie jednakże doszło znowu «ln zaj: 
ścia, którego ofjarą padł trzeci akademik polski 
Zagrodzki. 

W chwili przechodzenia ul. Kopernika zo 
źko raniony wystrzsłem z rewojwe, 
ru przez żydowskiego aplikanta. 

W stanie bardzo ciężkim przewieziono go 
do szpitala. 

Wczoraj władze bezpieczeństwa  przyłapały 
sprawcę napadu na akademika Bema, który w 
niedzielę został raniony nożem. Bandytę skute- 
Ro w kaiduny przyprowadzono do szpitala i 
skonfrontowano go z Benem, który poznał w 
nim sprawcę napadu. 

O godz. pół do ósmej rano na przechodzące- 
go ul. Zygmuntówską, niejakiego Sojkę, napa 
dto dwu żydów z nożami. Sojkę, który otrzy” 
mał ranę ciętą nosa, odwieziono do szpitala, 
gdzie przebywa także ranny w niedzielę nożem 
w płuco student Bem. 
żydowska usiłuje zamordowanie 
ego przedstawić jako wynik 


śp. 
walki 


oponują świadkowie 
Wynikło ono wskutek potrąceni: proecholrą. 
zych ulicą studentów przez żydowskich awam 
turników  poczem wynikła ostra wymiana 
słów, w czasie której jeden z żydów wbił 6. 
p. Grotkowskiemu nóż pod łopatkę i z całym 


x:0. 


Oprócz é. p. Grotkowskiego, zostali rann; tak 
że akademicy Pietraszko (ciężko) i Szczepa- 
rowski. 

Całe miasto pozostaje nadal pad wrażeniem 
ustawicznych starć ż żydami. rozgrywających 
się w różnych punktach miasta od miedziej O 
ich rozmiarach Świadczy fakt. że pozotowie 
rauwikowe mterwenjowało w b4 wypadkace, 
a w ciagu dnia. wczorajszego w 82, Aresztowa 
ro około 50 osób dla zapcbeżenia zaś ww'a- 
znieciu w walkę młodzieży szkół średnich au 
satórium wydało zakaz uęzniom pożawiana 
się na ulicach po godzinie S-mej wieczorem. 

Stio ranienego dzisłaj rano Sojki jest bordzo 


ciężki Okazuje się. że nie jest on ani ko'c- 
jarzem ani akademikiem, ale praktykantem dru- 
karskin- 

Warszawa, 30 listopada, Wypadki Iwow- 
skle wywołały dziś na uniwersytecie szereg 
zajść 


Przed południem studenci pietwszego roku 
prawa którego sale wykładowe mieszczą Sty 
w Muzeum Przemysłu 1 Handlu na Krakow 
skiem Przedmmeśc u, zaczęli siłą usuwać stu: 
dentów żydów z sali Zajścia przeniosły się na- 
*topnię 

ns 


dziedziniec głównego budynku 
gdzie rozpoczęto wypędzać ły- 
dów ze wszystkich wykładów. W czasie zajść 
doszło do beznych starć. 

Trzech rannych studentów żydów zabrałe 
pogotowie ratunkowe do szpitala, Palicia na te- 
ren uniwersytetu nie wkroczyła, tak że are- 


un'w=tsy 


vzłowała cały szereg studentów po opuszcze- | k- 1 Ù P. podajace jednolity teks: 


piu terenu, untwersyteck ego. 

Rektor w następstwie: zajść zawiesił wykła- 
dy aż do odwołania, 

Do zajść doszło również na Połliiechnice 
dzie tak samo młodzież siłą zmusiła żydów 
do opuszczenia gmachu, 

Do mnie'szych zajść 
Krakowie i Częstochowie, 
p aa 


doszło również w 


Bandyci zamordowali staruszkę. 


Potworna zemsła obprysz<ków. 


Kołomyja, 30 listopada, W Kniażdwo. 
fze dokonano bestjalskiej zbrodni, która 
powszechną obudziła sensację. Zamiesz- 
kała tam 75-letnia wdowa Anna Futuluj. 
czukowa, sprzedawszy swoje pola, uzys- 
kaną sumę 

1,700 dolarów ukryła. 
Wiedziała o tem tylko jej synowa, któ- 
ra, wyprowadziwszy się w jakiś czas 
potem od teściowej, nie omieszkała o bo- 

zactwie jej szeroko rozpowiadać. 

Skoi tali z tego czterej 

Piotr Wiżnink, N. Bojczuk, oraz dwaj 
inhi, napadli staruszkę w jej mieszkaniu | 
i zabrali jej 1.700 dolarów (w tem jeden, 
rzadki zresztą, banknot 1.000 dolarowy). 
Chcieli ją przytem zastrze!ić, lecz staru: 
ka wybłagała, że darowali jej życi 
przysięgła, że ich nie zdradzi. Przysięgi, 
złożonej pod przymusem, oczywiście 
nie dotrzymała į niebawem Wiżniuk, Boj 
czuk, Fedor Popowicz i Piotr Miszczuk 

zostali aresztowani. 
Pierwsi dwaj zostali przed 2-ma tvgod- 
miami skazani na długoletnie a. abea 
sąd przysięgłych. Popowicza 


bandycj, 


Bezrobotny powiesił się po powrocie z wojska |=» 


i Miszczuka z braku dowodów . wypiisz. 
| czono. 

W poniedziałek o godzinie 8 rano uj- 
rzeli sąsiedzi, że chata Futułujczukowej | 
płonie. Odważniejsi wpadli do wnętrza | 
i wynieśli nadpalone zwłoki staruszki. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo .- 


| lekarska stwierdziła, że Futu!ujczukową 


napastnicy w straszny sposób 
zmasnkrowałi 

i wprost posiekli siekierą, poczem ją ©- 
błożyli slomą, a chatę podpa'ili. Śledztwo | 
jest bardzo utrudnione, gdyż z powodu | 
pożaru į deszczu wszelkie ślady są zatarte 
tembardziej, że przed przybyciem policji 
wieśniacy, krzątając się około zabitej, éla- 
dy zatarli. 

Wśród zgliszcz znaleziono 2 kg. sto- 
pionych przez żar srebrnych monet, które 
zamordowana trzymała w garńiku. 

W ostatniej chwil; dowiadujemy się, 
że wśród aresztowanych znajdulą się Po- 
owicz i Miszczuk. Charskterystyczne 
jest, 
przez głęboki podkop. 


Osobliwa egzekucja. 


Częstochowa, 30.11. 24_letni Jan Biedroń w 
mieszkaniu własnem w domu przy ul. Harne- 
Wrońskiego nr. 10 podczas nieobecności domow 
ników odebrał sobie życje przez powieszenia. 

Samobójca przed kilku miesiącami powrócił 
z wojska i pomimo usilnych starań nie mógł 

znaleźć pracy, 
co doprowadziło go do rozpaczy. Na tem podło- 
żu stopniowo dojrzewała roznoczliwa decyzja, 


z której zresztą nie robił sekretu, powtarzajac 


często, że wkrótce pożegna się z życiem. 
4 Zapowiedzi te nie pozostały pustą potróż- 
ką. Wczoraj rano Biedroń, gdy jego babka | 
matka pracowały w fabryce. wysłał żonę dc 
Kasy Chorych. a sam uwiązał postronek u na- 
pi lóżka. drugim jego końcem okręcił szyję | 
zaciskał go coraz mocniej — aż 
do śmiertelnego skutku, 

Gdy żoną powróciła do domu, zastała już 

zimne zwłoki samobójcy. 


Szajka koniokradów 


grasuje w okolicach Łasku. 


Łask, 30 listopada, Dziś rano komenda poli- 
cit powiatowej w. Łasku zaalarmowama zosta- 
ła wiadomością o zuchwałym “występie konio- 
kradów Pod osłona nocy dostali się eni dò za 
grody Bolesława Chos'ńskiego, zamieszkałe 
wę wsi Włodzimierzów, i po wytruciu psów 


przez podkop dostali się do sail skąd wy- 
prówadzili konie. 


W związku 2 kradzieża policja  zarządziła 


że sprawcy dostali się do chaty | teni 


Warszawa, 30 fistopada. Ministerstwo Spraw 

zawiadomiio organizacje rolni- 

cze, że zaleco magistratom miast obmżkę ©» 

plat targowych w myśl życzeń, wypowiada- 
aych przez rolników. 


14 dni więzien'a za znęcanie się 
nad kurami. 

Królewska Huta, 30 listopada, Za mę 
canie się nad zwierzętami stanął wczoraj 
przed Sądem Grodzkim rolnik J. Wieczorek 
z Brzozowic. Swego casu zauważył oskar 
żony na swem polu 

kiika obcych kur, 
które mu wyrządzały szkodę. Rozguicwany 
Wieczorek w nieludzki sposób znęcał się 
mad kurcmi, za co właściciel kar podał go 
do sadu. Na podstawie rozporządzenia Prezy- 
sden'a Państwa Sąd skazał oskarżonego na 2 ty 
godnie więzienia. 


Zdarzenia i wyradki 
ubegłe copy 


mentu belgijskiego przedstawia się następują” 
co: Katolicy 79 mandatów (-1-3), Socjaliścj 78 
(--9), Liberal; 24 (—1), Flamandczycy Nacjo 
naliści 8. (—2), Komuniści 3 (-1-2), Bezpartyj: 
m 0 (—2). 

(—) We wiwek o godz. 17-ej premier Her- 


pakt nieagresji między Francją | Sowietami. 

(—) Minister Beck przyjęty przez prem 
jera lirrrtota ma dłuższej rozmowie. 

(—) Wobec odmowy hitlerowców popar- 
cia Schleichera w akcji uformowania gabinetu 
misja utworzenia rządu Rzeszy zóstanie praw. 
dopodobnie powierzona zn —n Pare == Mam 
nocześnie Hindenburg zamierza wydać oderwę 
do narodu. 

(=) Austrjac minister sprawiedliwości 
Schuschnigg wygłosił w Monachium mowę w 
której proklamował zjednoczenie Niemców ka- 
tolickich. Sposób w jaki zostanie rozw'ązane za 
gadnienie zjednoczenia Niemców katolickich za 
decyduje o losie Europy środkowej. 

(©) Anglja | Francja wysłały do Amervki 
nowe noty w sprawie odroczenia płatności raty 
grudniowej długów międzysojuszniezych. 

(—) B. poseł białoruskiej Hromady Broni- 
sław Taraszkiewicz został skazany za knewa- 
nia antypaństwowe na 8 lat ciężkiego więzie” 
nia. 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 104 z dnia 20-r 
t m. ukazałc się obwieszczenie nwnistra W 
ustawy 0 


stosunkach słożbowych nauczycieli 

Jednolity tękst zawiera; podstawowa ustawe 
rednia -gn lipca 1926-g0' fe oraz zmiany: wpro | 
wadzone w niej rozporządzeniami Prezydenta 


tz dnia 21 paźdz'ernika 1932 r. W jednolitym 
tekście ustawy zastosowano ńową numerację 
artykułów. 


(=) U wiceministra Opieki Społecznej Roż- 
tiowskiego interwenjowała delegacja robotni 
ków fabryk z Łodzi ! Zawiercia. Wiceminister 
kożnowsk. nie obiecał nic kónkrotnego. zasta- 
niając się tem, że w Połsce niema ustawy 0 
trzymišie zawierama umów zbiorowych, a 


duszu Bzzronocia też fest niemożliwe. 

(—) Wczeraj z okazii rocznicy listopadowej 
| odbyło się przy Płycie Nieznanego Żołnierza 
zaprzysieżenie  podcłiorążych z wszystkich 
formacyi LOK IV. 

(—) Wczoraj wieczorem tramwaj nr. 1 
przed domem Piotrkowska 209 przejechał usł. 
łolączgo wskoczyć podczas biegu chłopca 1% 
letniego Pronistawa Lerywskiego (Grabowa 3) 
j bośnając mu stopę | miażdżąc nogę. 


| 


(—) Fryzjerzy łódzcy uchwalili 
ującą rezolucję: 

l) wystąpić z kategorycznem *wlonwin 
| sams 1 tria kursów (ryzji y aw „ierw 
szym rzędzie Tow. „Ort* i „Praca*. 

2: opublikować, że zawód fryzjerski 
jest objęty viawą Rzemieślniczą i wykony 
wać ga gl*2 manczać mogą tylko osoby do 
tego uprawniore w myśl obowiązującej usta 
w, 

Ej 3) zabronić wykonywnjącym bez zezwo 
władz przemysłowych zawód fryzjer 
ski dalezego uprawiania zawodu; 

4) wykazać Izbie skarbowej wszystkie zu 
par. urządzone w mfeszkaniach prywat. 

h, celem wymierzenia im równomierne 
podatku z zakładami frontowemi; 

5) wystąpić do władz. by do komisji sa 
nitarmej przydziełono 2 członków s ramie 


nia U 

6) do praktyki przyjmować tylko jedne 
go ucznła; 

7) wezwać ogół fryzjerów do zaprzesta- 
nia nauczania przeź tak zwane  „knrsy”: 

8) wezwać wszystkich właścicieli zakła: 
dów fryzjerskich o zdjęcie i niewywiermnie 
cenników; 

9) wezwać wszystkich właścicieli zakła- 
dów fryzjerskich niecechowych o przystąpie 
nie dò korporacji zawodowej; 

10) zorganizować okręgowy cech fryzje 
rów w zrózumienin. że tylko silna organiza 
tja zawodowa umożliwia realizację postula 

w zawcdu fryzjer kiego. 


IKAZJA. Patefony <zafkowe i walizkowe 


| narte 


rr 


rtot į ambasador ZSSR. Dowgalewski podpi af | 


Rzeczypospolitej z dnia 15-go lipca 1927 roku j 


zwiększenie ustawodawczych zasilków z Fun- | 


Nr. 351 


Dwa worki ubrań 
na chłopskim woz e. 


Sieradz 30 listopada, W dniu wczo- 
rajszym jadący wozem w kierunku Sie 
radzą Antoni  Balcerak. zamieszkały 
we wsi Gajic. powiatu sieradzkiego. 
zauważył stojącego na szoste meżczy- 
znę. Nieznajomy  zatrzymawszy wie 
śniaka poprosił. by go zabrał do Siera- 
dza. L'zyskawszy zgodę nieznajomy 
wyciągnał 'z mod znajdujacego sie 
«pobliżu mostu, dwa worki pełne ja- 
kichś rzeczy, 

Kiedy Ralcerak przejeżdżał przez 
‘ss pasażer jego spostrzegł jadącego 
rowerem policjanta i czemprędzej ze- 


xw. 


oczywszv z wozu ukrył się w lesie. 


U 


Wieśniak napróżno oczekiwał powrotu 
nieznajomego | Wreszcie znudzony po: 
iechał do najbliższego posterunku poli 


| gdzie 
oddał worki, 
Zawierały one kilka ubrań i 
t p. garderobę 
tych. 
Rzeczy pochodziły najprawdopodob 
niej z kradzieży 


palt oraz 
wartości kilkuset zło” 


Tajemn,czego osobnika, którego ry- 
sopis podał LBalcerak, poszukuje poli- 
vja 
A 


Akademja listopadowa 
W EODZI 


Łódź, 30 Tistopada, Wczorajsza rocznica po- 
wstania listopadowego była szczególnie uro- 
czyście obchodzona w wojsku, W roku bleżą: 
cym bowiem tou tej uroczystości nadała pod+ 
chorążówk przy X dywizji piechoty. 

Ukoranowaniem obchodu była niezwskie 
udana akademie w Sali Fiharmonji Łódzkiej. 

Akademię zagafl dowódca x dywizji gene 
tal Olszyna - Wiczyński, poczem odczyt na 
temat puwstania listopadowego wygłosi! podch 
światopelek Karpiński. 

Na cześć woka!łno-muzyczną złożył się 
koncert orkiestry .23 pułku Strzelców Kaniow 


w DAM 


skich. która odegrała szereg utworów. Dalą 
w części wokalnej wzięli udział podeliorążecy 
Łuczak i Zbigniew Turski oraz por. rez. Fo 
man Gertner, który zadeklamował nastrojowy 
wiersz p. t, „Listopad“, 

Akademię zakończona odegraniem | brygady. 

W godzinach po południowych odbył się 
obid żolnierski dla modelorążych, w którym 
udział wzięli: dowódca X dywizji gen, Qlszy- 
na-Wilczyński, dowódcy pułków. starosta grodz 
ki, starosta powiatowy. delegacje podchorą: 
łych z tnnych ośrodków oraz przedstawiciele 
społeczeństwa, 


Bolesne nieporozumienie małżeńskie, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 30 listopada, W dniu wczorajszym. 
a godzinie 10-e) wieczór lokatorzy donmw przy 
ulicy Nowej Nr. 8 usłyszeli przerazliwe krzy 
ki i odgłosy walki dabrezające z mieszkania 
28-lezniey Marji 4 32-leuniego Bolesława malton 
ków Cibów, 

Cibo hył od dłuższego czasu bezrobotnym. 
Ciężkie warunki tnaterjalne spowodowały po 
miedzy malżonkami nieporozumienia, Wozo. 
raj wynikła pomiędzy niemi bófka, w czasie 
której obme odn'eśli ogólne obrażenia ciała 
Dzięki  mterwencj! sasładów bółkę zlikwidówa- 
no. Cibom udzielił pomocy lekarz miejskiego 


| pogotowia ratunkowego, 


Na ulicy Dworskie) usiłowała pozbawić się 
życia przeż wypicie pewnej dozy mdyny 22- 
letnia Malka Lewin, miewiadomezo rniejsca za- 
mieszkania Desperatce udzielił pomocy lekarz 
Logotowia ratunkowego. 

RB. © 

W bńjce na Bahickim rynku odnieśli ogólne 
obrażenia chata 294etni Władysław Bielski. bea 
stałego miejsca zamieszkania | 30-letnf Abram 
Figer, tragarz, zam. przy uł. Szneja 9, 

Wymienłonym udzielił pomocy lekarz pogo- 
1owia. 


. 


Nie szczędźcie ofiar 


na najbiedniejszych! 


Doktór 


(ZIOMKOWSKI 


UL. 6-go SIEKPLIA 2. 
horoby skórne. mame À moczopłciowe, 


Ud $ 388 44 1 8-0 wies, 
w niedziele od 10 do 1 pu poł. 


BOKTOR 


Fe WOLKOWY$KI 


| Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 


Spec alista chorób skórnych, 
wenasryczmych | moczopiciowych, 


«izyimuje od qoda. 8 do 2 i od 5 do 0. w niedziek 
1 éwietā nd wodz aet Ao 4. 


DOKTOR 


KLIRGER 


Spro. chor. wenerycznych, s«órnych 
1 wiosów |poiady seksta ne). 
ANDRZEJA 2, 2 TEL 132-28, 
Przyjmuje od 9 do 5 do 8 wiecz w niedziele 
1 wieta od MW do 12 w poł 


DR. MED. 


RIEWIAŻSKĘI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
horoby skórne. weneryczne |  moczopłciowe 
wrayjmije od 4 do L | 00 $ do » pp. W miedzinie 
wieta 0 +i DP. 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 
GINER OŁOG - UROLOG 
Choroby kobiece : dróg = 
przeprowadził s 
na ul. Gdańską 93 e al 208-95 


przymuie od 4 — 1 po poł 


Dr. med, 


N HALTRECHT 


horoby skórne, weneryczne | moczopłciowe, 
Pfotrsowska 10. Te 


i moczopieiowe. 
Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz. B-el do 11-si i od 4:e] do 
B-«j w niedziele } święta od godz. 9-e de |-ej, 
un, 


DR. MED- 
SOAAER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tol. 220-26 


powrócił 


Chor skórne weneryczne ' kobiece 
DÖ goda $ do I ! od à do © wiea W nieda od 10—-1 


Oddzielne poczelnia dla pań 


DOKTÓR 
H. LUBICZ 


horoby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 


tbławę która przyczyniła sfe do zatrzymanie | 2 sprężynowe szwajcarskie z powodn Kkwi- | Cegielniana 7, — telefon 141-32 
lacji najtaniej kupisz ul. Cmentarna 1, | 
(sklep tytoniowy). 


trzech podejrzanych osobników. Dalsze paszu 
kiwania trwają. 


Przyjmuje od godz 4 — 10 2 - 28 - 1 wea 
Mmodzielę | święta òd p do 11 rana 


NIE PREZERWATYWY. — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 
wii Pan żądać, wsz: siko nar t$ rze 
komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
ink naienergiczniej odrzucać. 


Prawdziwe, "LLA* 


edynie z nazwą % 


1 tą 


DR, HELLER 


horoby skórne, weneryczne 1 moczopłciowa. 
przeprowadził się na ul. 
Tauguita S. tet. 179-89 


*nyjmuje 5— LI rase sd 4 do Y wwaz, 
w miedz dwięte od 11-2 pp 


DR. MED. 
M. KOŁUBZĘA 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. 11 Listopada 15, tel. 166-49, 
Przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wiecz, 


Dr. med. 


L. NITECKI 


shoroby skórce, weneryczne 
i moezoplciowe, 
NAWROUF 44, tei. 213-18 
Przyjmuje od +10 rano | od 4-4 micz, 
w miedziele twięta od © do 12 © poł 


Dr med. 


He KLĄCZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel. 213- 60, 


rzyjmuje codziennie od 10 do 13 | od b do x po vob 
NN—NALLQoMLm>mGmMLm A 


Dr. med. 
Z. $TACHOWSKA 
RE i choroby kobiece 
zeprowadziła sią Ba 
Bietekowaką 153. tel. 145-10 
przyjmuje od 3—6 wiecz 

mnmu— nn A 
POTRZEBNE wykwalifikowace panienki 
na robotę na prądkach do swetrów. llazoz 
na 7, m. 8. 


DU WYNAJĘCIA sklep +s mieszk: n'om 
w dobrym punkcie dh rzeźnika, Ruda + 
Pabjanicka, Ogrodowa 18. Dojazd lo przy 
stanku tramwajowego Rokicie. 


PRZYBŁAKAŁ się piee dolerman aka), 


Odebrać można za zwrotem kæztów Frame 
ciszkańska 88 Arent, 


Nr. <31 


ORYGINALNE OGŁOSZENIA. 


HODOWLA RASOWYCH PSÓW. 


Nowy zawód kobiecy w Anglji. 


Londyn w listopudzię. 

Przewrót, jakiego dokonał w Anglji kry 
sys go.podarczy, jest znacznie większy, niż 
sądoj się naogół, jakkolwiek zachowały się 
poszezegć Ine magnackie fortuny, a zrówno 
wazony churakter Anglików ne dopuszcza 
szecewnia się depresji mo»ra'mj, zwykłego 
następstwa trosk i kłopotów. Ponadto sam 
fakı niewyczerpania się jeszcze wszystkich 
Źródeł bogactwa narodowego pozwula po- 
jedyńczym osobom znaleść zajęcie w dzie 
dzinach niejednokrotnie kosztownych i 
zbytkownych. 

Olbrzymia część Anglików wykreśliła ze 
swego budżetu 

utrzymanie służby domowej, 
doskonale wykwalifikowanej i bardzo wyso 
ko p'łutnej. Natomiast wydaje się tutaj zna 
czne «amy na hodowlę zwierząt i potrzebny 
przy tem personel pomocniczy. 

Przy przeglądzie specjalnej w tym za- 
kresie prasy zauważyć można liczne zapo- 
trzehowania na t. zw. „Kennel maid:“ czy 
li dozorczynie psiarni. Ogłoszen'u tego ro 
dzajn brzmią. jak następuje: 

„Poszukuje się dozorczyni dla hodowli 
foksterjerów Wolne mieszkanie, utrzyma- 
nie opał i światło. Ładny pokój w pięknie 
położonym dworku wiejskim, dwie godzi 
ny ad Londvnn* 

Alho: „Poszukuje się dwóch dozorczyń 
(sióstr lub przyjaciółek) dla hadowl: ow- 
czarków  Mieszlnnie nad psiamią, ale do- 
brze opalone Bez obsługi. Pieniądze na 
drobne wydatki według umowy.” 

Lub też odwrotnie: 

„Młoda osoba poszukuje zaięcia przy 
bodawli szkockich terierów. Warunki: ob 
sery zwierzyniec i dom z obsługą dla 
grubszej pracy Žada się mieszkaniu z 
mtrzymaniem. Szczegóły do omówienia te 
Jefanicznie.* 

7 powyższych przykładów wyrobić so- 
bt można pojęcie a warunkach życia ta- 
kie; „kennel mafd*. temhardziej, że w 
pneneitkieh pomniejszych siedzibach Tet- 
nich, s głównie w poszczególnych budyn 
kach kospodar kich, 

kwest w opołu 
jest niezwykle trudna t uciążliwa Jla sił 
ka wych. 

Same zapotrzebowania na dozorczynie 
pirm świadczą jedunkże o rentowności 
haduwli psów Istotnie Anglicy lubia psy 
i Anglia iok dotąd dostarcza największej 
Lotei pięknych i rasowych okarów. | 

Wystawy p ów liczą tysiące eksponatów. 
Oezywiście odznaczenie jakiego okazu sta 
newi moment nienwłei wagi w życin jakiejś 
mis Smith lub mise Waker, która eara- 
n *m swem przyczyniła się do wvhadowania | 
o'lrnaczanero pierwszą nagrodą foken, ow: | 
czarka. wvżłn. Inh mk cenionego w Anglii 
rasowego hnldoga. Uroczysty moment zo- 
ataie zwykle upamiętniony fotografją. Wi 
dzimy więc 


piękne „kennel mads“ wśród psřarni, 
liczącej sta dnńskich dogów. przy tresurze 
psów, przy oprowadzanin owczarków. « tak 
że w antach przy załatwianiu dostaw zaku | 


pionych okazów. 

Anglja posiada niezliczoną ilość emery- 
towanych urzędników kolonjalnych, któ- 
rych pensje sg bardzo wy.okie i dozwala 
ją im nabywać najceuniejsze okazy krajo 
wej hodowli. 

Ilość peiarni jest burdzo wielka. Hodu 
jo się wszystkie rasy, od najmniejszych do 
największych gatunków, dla zaspokojenia 
wszystkich gustów. Prócz psów luksusowych 
hoduje się przeważnie 

psy gończe i myśliwskie. 


„Kennel maid“ korzysta s przywileju, 
tak cenionego w Anglji — świeżego po- 
wietrza. Czynności jej obejmują wszystkie 
szczegóły hodowli, opiekę nud psami i przy 
gotowanie pięknych okazów na często w An 
glji wystawy psów. 

Zajęcie to daje modym paniom dostat- 
nie utrzymanie, i jakkolwiek wiele panien 
w Anglji zajmuje się psami, nie znaczy to 
jeszcze, by przy tem zajęciu angielskie 
„misses zeszły na pey... 

Bull. 


Echa strajku głodowego inwalidów. 


Grupa inwalidów warszawskich, 
ciwko brakowi prucy. Minister-two Op eki Społecznej 


zlikwidowało, wypłacając strajkującym za siłek 
w instytucjach rządowych. 


Niezwykły krok przysięgłych. 


W sądzie paryskim rozegrał stę przed z całym cynizmem do potwornej zbrodni 
parom! dniami jedyny w swoim rodzaju Co więcej, schwytano go na wy/cigach, 


wypaclek. 


Dwunastu przysięgłych, uznając ko- rze, 


nieczność skazen'a na śmierć 

ponurego zbrodniarza, 
mino to, nie czu'o się na siłach, bv wziąć 
ja swe sum enie śmierć człow'eka. Wobec 
ego znaleźli oni pewien wybieg. Skazah 
go na śmierć, ale jednocześnie zapewnili 
się. że prezydent go ułnskawi. 

W Issy-le Moulineaux, małem mfa- 
steezku francuskiem mieszkał poważany 
ogólnie i znany wśród sąsiadów ze swej 
patrierchanej "obr cj starzec, nazwiskiem 


Garsbed Mazolian. O-mienin. 


Pewnego dnia przybył do niego w| 


odwierłziny siostrzen'ec. nazwisk'em Ke- 
work Baronfan  Miodzieniec ten noc 
obrad? staruszka, a gdy ten sie obudził, 
zeb} go jak'emś tępem narzedz'em i usi- 
łował zbiec. Schwytano go. Przyznał się 


którzy stra, 


gs 


strajk 


ten, jak wialoma, 
obiecując 


i przyznanie pracy 


gdzie za pieniądze zrab wane swej ofie- 


usiłował zrobić majątek, 
stawiając wlaśnie na konia „Grand Ga- 
min . 

Okazało „się. że zbrodniarz był nało- 
gowym graczem i że hazard ' przesłaniał 
mu wszystko. 

Nie było więc żadnych okoliczności! 
łagodzacych na usprawiedliwienie cynicz- 
negn zbrodniarza. | 

A mimo to, przysieri nie chcielf się 
przyczyn'ć da ponirsj egzekucji g lotyno- 
wana na bulwarze Arago. 


KAJ 


me 


Ciemne sprawki narzeczonego miljoszecki, 
Ucieczka zuchwałego włamywacza. 
W więzieniu moabickiem, w Ber | wartości 600 tysięcy złotych i 109 


linie siedzi od kilku miesiecy 
bnik o egzotycznej karierze Fran- 
ciszek Duschek, — Świątło dzienne 
uirzał nad pięknym modrym Duna- 
jem i tam też stawiał pierwsze kroki 
na deskach: scenicznych. Nie. zdy- 
stansował gwiazdorów wiedeńskich, 
ale nauczył się w teatrze aż tyle, że 
wystarczvło to do roli 
oszusta i złodzieja, 

Bawiąc w Berlinie, udawał baro 
na, Duscheka von Lukacs syna;dy- 
plomaty austriackiego. Wkręcił się 
do dobrego towarzystwa i został 
przedstawiony córce jednego z naj- 
bogatszych plantatorów holender- 
skich na Jawie, Iwonie K. Ta nad- 
zwyczaj piekna dziewczyna podró- 
żowała wówczas po Europie, zwie- 
dzając pokolei, 

wszystkie centra kultury. 

Młodv i przystolmy aktor tak 
sprawnie zakrecił się koło bogatej 
damy, że zakochała sie w nim na za- 
bói. Opowiadał jej o swoich podró- 
żach i wvczvnach lotniczvch. Pred- 
ko doszło miedzy nimi do porozumie 
nia eo do małżeństwa. 

W lecie br. milionerka zabrała 
narzeczonego do domu swoich dziad 
ków w stolicy Holandii. którzy cie- 
szvli sie szczęściem wnuczki i feto- 
wali aktora, 

Nasle 

wybuchła sensacyjna bomba. 

W domu znanego przemysłowca ra- 
diowezo Philipsa śmiały włamy- 
wacz skradł kasetke z klejnotami 


funtów angielskich gotówką w chwi 
li, gdy rodzina przemysłowca w są= 
iednim pokoju spożywała najspokof 
niej w. świecie podwieczorek. 

Tego samego dnia Duschek od- 
leciał samolotem 

do chorego ojca w Berlinie, 
Dom dziadków jego narzeczonej le- 
żał w sąsiedztwie willi Philipsa. To 
zwróciło uwagę policji, która poro- 
zumiała się z Berlinem i poprosiła o 
ujecie aktora. Wtedy okazało się, 
że jego ojciec fest tramwajarzem w 
Wiedniu. Skradzionvch klejnotów 
nie znaleziono. Rozczarowana miljo 
nerka nie wierzy w wine Duscheka, 
A wyleczyła się z pierwszej miło- 
ści. 


KRĄŻKI Uoda lej 
GERT 


Uoda kwiatow 


do zębów Menla Dra. 
w Warszawie. 


M 
uiEfetnan(ande Lud 


jkiem godowym rademonnrowii pra | Afera automobilowa komisarza policji. 


Aresztowanie szajki złodziei samochodowych. 


W Berlinie wykryto wielką afere 
automobilową. Na czele szajki zło- 
dziei samochodów stał właściciel ka 
wiarni Prokop Urban, a jako człon- 
kowie fungowali obok pospolitvch 
przestępców: komisarz nolicji berliń 
skiej, wyższv urzędnik służby kot- 
lowej ze Szczecina, dwaj adwokaci z 
Berlina i z Frankfurtu nad Odra i in 
ni jeszcze wysoko postawieni osobni- 
cy. 


Dramat milos 


"Tajemnicza tragedja, której szczegó. 
ły nie są jeszcze wyjaśni ne, rozegraia się 
w Paryżu. Matka pewnego młodego urzę- 
dnika notarialnego. Andreja Letowneura, 
zamiesz"alero na Montmartrze, była *za- 


motywach wyroku śmierci, który cią i kazała otworzyć zamkniete jego| 


orłosii. dodal, że zbroniarz zesłaruje 
iednak na pewna pobłażł'wość. Wobec 


niepckojona jego dwudni>wą nicobecnoś- 


mieszkanie. Oczom jej przedstawił się 
okropny widok. 


Komisarz policii informował zło- 
dziei o zamiarach policji 
i ułatwiał im wyprawy w teren. O- 
baj adwokaci wystawiali fałszywe 
nakazy licytowania kradzionych wo- 
zów. Niewiadomo, czv firmowali 
ten proceder tvlko nazwiskami, czy 
rzucali na szale także swoje pieczat 
ki urzedowe. Policja ma w reku już 
prawie cała organizację złodziejską 
z jej luminarzami, 


—$ 0: —— 


ny urzędnika. 


Tajemnica młodych serc. 


| wała bez przytomności jego przyjaciółk: 
26-letnia Żermena Amiand, uśpiona síl- 
ną dawką narkotyku. Młoda kobieta pe 
| przewiezieniu jej do szpitala, odzyskała 
przytomność, ale nie zdołano wydobyć od 
niej żadnych szczegółów 
zagudkowej tragedji. 
Oboie młodych ludzi w'dzisno ostatni raz 
| na Mon'nomassie. Zbrodnia czy samobój- 


lego prezydent skorzystał z prawa łaski 1 Na łóżku leżał bez życ'a jej syn z dwiema stwo? Może sekcja zw!ok i zeznania mło: 


Ormianin skazany został na dożywotnie | ranami na głowie. — Obok niego spoczy-. dej kobiety wyjaśnią tajemnicę. 


cieżkie roboty. 


pow.Eżć 


SIkFOŁLŁENIE POCZĄIKU. 

W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 
chej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci 
rośylscy z szolerem (poprzednio lekarzem 
Sauwalowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowne ze 
wwea piękna | mieprzysteępna siostra Heleną | 
dziennikarz Aleksy Umarycz że swoim cieżko 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra roe 
tyisklugo urządził emigrant książe Fedor Asz- 
telan uczte Pod wpływem chwilowych na- 
trojów Helena s ości ogłosiła zaręczyny » 
Wasią Książę Aszkeliani po stracie wszyst 
kich piemedzy wstamłł do trupy kaukaskich 
dżieków | zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiaże Fedor na czele kozaków doknzywał 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowi. 

W mocy wkradł się do sypialni Heleny. któ- 
la mu uległa bez oporu. 

Helena wyprowadziła się do niego do hote- 
u 

Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu nor: 

Heena zawiezła Fedora do kliniki prywat- 
nej, gdzie lej siostra Natalja była pielęgniar 
ka 

Okazało się iednak. że Fedor niema plente- 
dzy na opłacenie drozlej kliniki. Helena mu 
slata sie o nie postarać. 

Sprzedała sie do lednezo z barów, a otrzy- 
mana zaliczka zapłaciła klinikę. 

Została chórzystką w kawiarni „Samowar 
bedacer własnością Ormłanina Terhana. Kie 
rowniczka chóru była Vera Petrowna. 

Jedna z chórzyst k Nadja  prześladawała 
Helenę swoją nienawiścią, 


mm J, Kessel 


Książęce Noce 


Przedruk wzbroniony, 


Kucharze lokalu 
uowny książę tleridzę. 


był zmyoimy Very Pe- 
W lokalu zaczął również występować 
książę Fedor Aszkeliani, który zawiadomił Na- 
talię Borysowuę. że w „Samowarze” przebywa 
dej siostra Helenaa 
. 


Gdy mali przyjaciele odeszli, Stefan 
Morski długo błądził po opustoszałyni 
ugrodzie, Szul w sobie pustkę co na- 
stępowało zwykle, gdy konezvł pracę 
nad fuxąś książką. Wysiłek by? tak 
wielki, że zdawało mu sie. iż nigdy nie 
bedzie móg? zacząć nanowo. Co miał 
począć z naacliodzącemi dniami? Nie 
potrzebował nawet zajmować się losem 
swego dzicła, zakupionego już przez ja- 
rieś pismo w Pradze i przez rosyjskie- 
go wydawcę z Berlina. Zaczarowane 
chimery. gnomy, dziewczątka, — wszy- 
stkie te istotki stawały się przedmiotem 
randlu. Zabił je przestały istnieć dla 
riego, gdy oddał je w obce ręce. 

Gdy spoczął na ławce. zauważył że 
mała biedronka spaceruje po jego kola: 
nie. Miała czerwone skrzydełka. nakra- 
piane czarnemi punkcikami. Pisarz 
przyglądał się jej bacznie. nieomal 
wstrzymując oddech i natychmiast w 
jasnych jego oczach.  przesłoniętvch 
srubemi szkłami okularów. zaczeła się 
rodzić wizja nowego naiwnego dramatu 
o żdźbłach i margerytkach. Potem po- 
myślał że po francusku owad ten nazy- 
wał się poprostu „Zwierzątkiem Pana 
Boga". A po rosyjsku „Bożą krówką”. 
To podobieństwo rozradowało go bo je 
żeli napisze tę bajkę i jeżeli ją przetłu- 


aaczą, nazwa będzie w obu jezykach 
brzmieć podobnie Biedronka odirunę- | 
a, Morski zerwał się. jakbv chciał biec 
ża nią, ale ponieważ miat krótki wzrok, 
ybko stracił ją z oczu: zniknęła mu w 
rozedrganem, torącem powietrzu. 

dleciała, abv się pożywić — 


izekł. 

| postanowił pójść do domu na Śnia- 
danie 

Z mieszkania jego, składającego sie 
z dwóch uineblowanvch pokoi na 
tzwarieim piętrze widać było proste a- 
leje i ubogie kioski w parku Montsouris. 
Chociaż lubił rozmowy z przyjaciółmi, 
zamieszkujążymi mniej odległe dzielni- 
ce, i choć odwiedzanie ich sprawiało 
mu wiele trudu z powodu konieczności 
przedzierania się poprzez sieć traniwa- 
jów i autobusów Stefan wiedziony im- 
stynktem obrał sobie ną mieszkanie 
ten zakątek gdzie zdawało mu się, że 
odnajdzie — w oczach biednvch dzieci 
iw sapaniu podmiejskiego pociągu =- 
cząstkę tego zaczarowanego świata, 
bez którego nie mógł żyć. 

Stróżka. która gotowała mu jedze- 
nie, oczekiwała go z niecierpliwością. 

— (idybv pan by? przyszedł o ja- 
kiejś znośnej godzinie  zobaczyłby się 
pan z przyjacielem — rzekła. 

— Z jakim przyjacielem? 

— Nie wiem. Tęgi. przysadkowaty. 
2 małą bródką. Kazał mi powiedzieć że 
przyjeżdża z północy i nie może tvm 
razem z panem zjeść Śniadania. bo mu- 
siał spotkać się z kimś w jakimś inte- 
resie. Ma poważny wygląd. 

Po opisie tym Morski poznał Anto- 
niego Irtysza i zapytał z właściwą so- 
bie naiwnością, która dodawała tyle 


wdzieku jego brzydkiej i zmysłowej 
"warzy: 

— | wszystko to opowiadał pani? I 
mo trancusku ? A 

— No chyba — mruknęła stróżka 


OZ EO ZEDO EDA CAPE CZ czczo 


lzywiające postępy. Jeszcze kilk: 

iesięcy temu, guy wyjeżdżał, nie mó- 
dńego słowa po francusku. Więc 
wróci 7 

— Tak, o trzeciej, nawet prosił, aby 
pan koniecznie na niego czekał, 

— On lubi mocną kawę — rzekł Ste 
fan, wpadając w zamyślenie, 

— To znaczy. że muszę iść na górę 
i przyrządzić ja, bo pan nigdy mic nie 
potrali. Ach! doprawdy, tańczę, jak mi 
pan zagra i sama nie wiem, dlaczego! 
Chodźmy niech pan siada do stolu. 
prędzej! 7 

— Pani Couvrard, biedronka dziś 
usiadła na mojem kolanie i przyjechał 
przyjaciel, którego wcale się nie spodzie 
wałem Co pani myśli o tem? Gdyby 
m pani postawiła karty, jestem pewny. 
że powiędziałyby prawdę. 

Pani Couvrard pokiwała głową. Czu- 
ła, bo nic jej tak nie pochlebiało, jak 
wiara w jej wróżbiarskie zdolności. 

— A śniadanie? — zapytała. 

— Zjem zimne. Pani wie, że to dla 
mnie niema znaczenia. 

— Przecież mówię, że pan każe mi 
się kręcić, jak frydze — krzyknęła pa- 
ni Couvrard, 

Wiedząc, że Morski nie zgodzi sie, 
aby wróżyła mu w iadalni, przeszła do 
drugiego pokoju Tu Stefan przeżywał 
najważniejsze godziny swego życia. Tu 
spał — a spać, to śnić — więc więcej, 
niż żyć — tu pisał 

Pam Couvrard, mimo całej pewno- 
ści siebie. wchodziła do tego pokoju 2 
lękiem. którego nie potrafiła przezwy- 
cieżyć. Jednak znała dobrze ten pukój 
od lat przecież usługiwała zatnieszkują- 
cvm go lokatorom. Morski. bedąc prze- 
sądny, pozostawił meble na ich. daw- 
nych miejscach. Szacunek i lęk stróżki 
budziłv małe buteleczki z różnobarw- 
rym atramentem. które literat pousta: 
wiał na stole. chińskie pedzelki. rvsun- 


lekko wzruszając ramionami. 
— Więc powiem pani, że uczynił 


ki kreda. kawałki słoniowej kości. a 
przedewszystkiem sznurki, które po- 


przewieszał na wysokości głowy z led 
rego konca pokoju do druwiego, a na 
których wisiały uderzujace swą dziwa: 
cznością przedmioty: skorupy ad orze 
chów przykrywka od pudełka papiero- 
sćw. z narysowanym na niej kozukiem, 
szkielet rybi, kawałki materjałów, bilet 
z autobusu. złota moneta, okręt wycię- 
tv z gazety. Wszystko poruszało się za 
najlżejszym powiewem, chwiało_ się, 
jakbv żvło Wydawało się pani Couv- 
rard, że powietrze wokół tvch przede 
miotów było bardziej zeęszczone dja- 
helskie przesycone elektrvcznością. ta 
ież schylała się. przechodząc koło nich, 
bv znajdować się jaknajdalej od tej ta- 
iemniczej sfery 

Lubiła jednak stawiać kabałę w tym 
tajemniczym pokoju, używając do niej 
kart, które Stefan przyozdobił niezro* 
zumiałemi dla niej znakami. 

l tym razem pami Couvrard -była 
|wymowna. Wszystko to, co mówi 
Morski natychmiast zapisywał w kaj 
ku, gdzie notował sny. Nie starał się 
nie zrozumieć, Czarował go rytm stów 
wróżbiarki jej obrazowy i pogmarwa- 
ny jezyk, wyrażenia, jakich używała 
tylko pod wpływem rozłożonych kart, 
Stefan wiedział, że jej przepowiednie 
nie miały żadnej wartości; ale żywa 
tętno życia, słowa, które się za tem krył 
ły, zespolenie znaków mówionych 4 
barwami — oto co miało znaczenie. ' 


Długo siedzieli jedno obok drugie 
go, a nad ich głowami drżałv zawieszor 
ne na sznurku dobre duchy pisarza. 

Wreszcie dozorczyni wstała i rzekła 
ze zdziwieniem: 

— Już druga. Doprawdy nie ` jeste- 
śmy rozsądni, ale pan ze swojemi bie- 
dronkami i ministrowi zawróciłby gło* 
wę. Musze sie zabrać do. mego ora: 
nia! k 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Warszawę nawiedziła epidźmja grypy. 
Niemal w każdej rodzinie leży ktoś w łóż 
przebieg choroby jest lek 
je wywołuje ona groźnych komplika- 
które tyle ofiar pochłonęły w roku 
ki zachorowań stwier 
mtąd systematycznie po 
ścia Warszawy. 
ze silniejsze 
W roku 1930 


lekarze przewidują, że pie 
mrozy położą kres epidemj 


leży spod: 
Aby uniknąć chorch 
kiem strzec się zaz 
nia w tych mies 
tiẹ osoby chore. 
szczęście epidemja 
stopniu objęła dzieci. 
rzenia się epidemii, lekarze 
dają szczegółowe instrukcje. 
one na zamykanie w okresie. epidemii klas 
lub szkół. w których choroba szerzy się w 
sposób niebezpieczny. 
* 


by n: 
pbień i unik. 
h, gd 
Zaznaczyć należy 
grypy w niewielkim 

Na wypzdek rozsze 
kolni posia- 
Poz»:Jają 


s 


Artystów wes” 
„Pan Da 


Na reperfunr Teatru 
arcydzieło Blizińskiego pod tyt. 


mazy”. W roli tytnłowaj no przerwie dwu 
letniej. wystąpił mistrz Mierzysław Frer | 
kiel Pozostała obde znakomitą 


- pp. Marja Dobrowska, Helena Gramnie!» 
Kazimierz Inetian, Leon Łuszczewski, Te 
Toing Frenkiel i inni 


Przystąpiono do* stopnfowej wymian: 
mitomatów telefonicznych w rozm ch 
publiczzyef aa nowy typ aperatów wyr 
krajowego przyłączonych do centrali ante 
matycznej — Pieru dwa aparaty usta- 
wiono na dworcu Głównym. Dalsza wymia | 
nt odhywać się będzie w miarę otrzymywe 
nia aparatów z pwństwowej fabryki t 
nów przy nl. Grochowskiej. Sposób uży 
nowych antomatów jest zupełnie inny 
dotychczasowego, Mianowicie trzeba. przed 
zdjeciem mikrotelefonu 


ad 


wpuócić mon 


trali, nałeręcić | 


łoszenia stę c | 
zwlocznie po 


ny numer, 
e wywołanego abonenta należy 


päkiem ż 
pdezwnniu 
nacisnać na 


ilç czerwony guzik, zrnidw | 
poczem można ro 

nie bedziernaci 
zio moch dojść do skni | 


mawi: imi 
ty. rozmowa nie b 
ku. Jednocześnie z naciśnięciem czerwono 
ko puziku aparat inkasuje mo Jeżel 
wywołany abonent nie odpowind 
zajęty, guzika naciskać nie nal 


trzebn 


natomiast powiesić mikrotelefon nu haczy: | 


ku. wtedy moneta wypadnie przez specja 
ny. otwór i może być zabruaa zpowrotem 
* * * 

W roku 1931 dochód miasta z towarzy 
stwa elektryczności wyniósł 2.500.000 zł 
tych. Wobec obniżenia ceny prądu wpł: 
wy z tego Źródła zmniejszą się o 600.000 
tłotych. 


MAURYCY: NOUVY. 
Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 


13 grudnia. Przeżyłem świeżo najcu- 
downiejszą chwiłę mego życia... 

Sen piękny olśniewający nawiedził 
mię i nie pierzchając trwa nadal w nie 
skończon=ść... Jestem szczęśliwy! 

Dziwię się sam sobie, że mogę pisać 
czarowne te słowa kiedy dziś rano jesz- 
cze mialem złorzeczenia, przekleństwa, 
bluźnierstwa jedynie na ustach!... Kiedy 
przed godziną nawet wlokłem się bez eelu 
ja, nędzarz wyzuty że wszystkiego — po 
bułwarach płonących tysiącem jarzących 
śię świateł. Wstręt, odraza do życia sączy 
ła mi się niczem jad do duszy. Ściskałem 
groźnie pięści w kieszeniach mego wiatrem 
podszytego palta. 

Ochota brała tłuc w kawałki wszy 
stkie te zwierciadła lśniące policzkować, 
kaleczyć roześmiane twarze, przechodniów 
mijających mię I obojętnych na zimno, od 
którego siniała twarz moja. 

piersiach mych wrzało od nienawi- 
ści, gromów i obelg, zwróconych nie wie- 
dzieć przeciwko czemu lub komu!... 

A dość było... 

Lecz... nie wyprzedzajmy wypadków 
Zanim wskrzeszę chwile jedyną I nieza 
pomnianą cofnę się po raz ostatni w glab 
siebie, by sprawdzić. przekonać się raz 
jeszcze, że czł>wiek dawniejszy, ten osob 
nik pełen smutku i rozczarowania do życia 
umarł narazie naprawdę. 

Tak jest. Umarł. Mam istotnie wra- 
żenie, że mówić będę o obcym: 

Nie em uśmiechów losu "edy 
tedwie czując w sobie zdo! 


fei miałem możności  rozwinircia 
sich. Jakkolwiek biedni rodzice moi zroh 
co morl. by lepiei mi było niż im na * 
cie warunki mego życia pozostały mimo 


KRATECZKI. 
Ktos kogoś obraził. 


Słabe nerwy. 


Nerwowość nietylko szkodzi Judziom, ma to samo! Przyjdzie taki gamon do 
ale może im także oddawać także pewne | domu i zaraz: a gdzie moje pantofle? A 
usługi Np. ktoś kogoś wyrżnął, ża | gdzie moja maszynka do papierosów? 
przeproszeniem, w pysk i grożą mu z tego | Wiadomo. Służąca sprzątała to i scho- 
powodu przykre konsekwencje. Jeśli taki wała, a teraz nie pamięta gdzie. A może 
gość powie: i ja sama schowałam? Czy to można w 

— Wyrżnąłem, gdyż mi się ta twarz | gospodarstwie, moja pani, wszystko spa- 
nie podobała - sprawa jego jest stracona. | miętać? A on szuka, krzyczy i tylko nmie 
Uznany zostanie za awanturnika godnego | denerwuje, zamiast powiedzieć dobre sło- 


tworze | 


stwo: le nij’! nie pal! Nie przesiaduj z 
H w knajpie į wracaj odrazu z 
pracy do domu. To ostatnie polecenie 


l 


kary. Jeśli natomiast będzie dość spryt- 
ny, powie: 

— Mam rozstrojone nerwy i uniosłem 
się, będą się nad nim litować, że bieda- 
czek taki nerwowy i zalecą mu dłuższy 
wypoczynek. 

Nerwy mogą być także miłą rozryw- 
ką, jak świadczy o tem fakt, że kobiety, 
nie mające żadnego zajęcia zazwyczaj 
skarża się: 

Ach, moje biedne nerwy! Pani zło- 
ta, jestem taka perwowa, że na byle głoś- 
niejsze stuknięcie zaraz podskakuję w 


stety do nicba, kochaneczka, nie 
ebie i bliźnich na zie. 


Nerwy norównuie się do postronków, 
klotków nici i da łańcuchów. -Te „jak 
łańeuchy” mają być najmocniejsze, to 
rych się zakuwa w łańcu. 
zwykłe nerwy jak łańcu: 
ej nie doszliby do te- 
zakuto w łańcuchy. p 
zwyułe nerwy 
niż- kobiety, dzięki 
że mężczyzna mo- 
lka lat. Zwykle 
je rozstrojem ner 
krywa on swój 
u latach po- 
kobieta tnk po. 
obawia się 


ch 
Mężczyźni posiada 


znacznie mec 


wowym 
stan przed ko 


przyzna 
każda kobieta zna 


tylko jedno lek 


ma swoje nzastdnienie w fzkcje, że ko. 
iecje nudzi się po kilku godzinach wy 
fa służącej | chce nastepne wodzi 


tyto 


a 


„WIE 


Stamisiowa Wysnieńsizie gn 


narodow: 
lego wielkiego 


A 


sług dla literatu; to samo po 
| wiedzieć o obchodzie roczniey jego 
| śmierci. Ci, którzy przed 20 czy 25 łaty wićzie 
| li „Wesele“ przyszli na 
| mie: i 


| 


seei 


ażdy 
ek | 


bardzo skromne. A pragnąłem całą du-! 


wznieść się na wyżyny! Wy!amać się 
ram zbyt ciasnych dla mnie! Uciec ad 
środo: „ w którem indywidualność mo 
ja więdla bladła, kurczyła, się małaia--- 
jak wyobrażałem sobie w pysze swojej j 
zarozumiałości. Dlatego, że nabazgrałem 
kilka płócien. uważałem siebie — idjcta! 
— za genjusza palety! 

To też życie moje było jednem pas- 
mem zawiedzicnych nadziei, rozczar nwań 
i up'korzeń. Aż wreszcie przyszła nę- 
dza, poniżenie... ulica! 

Tak jest! Dziś jeszcze zb'jałem bruki 
mając w kieszeni tyletylko, ile potrzebuję 
na przeżycie ostatnich osiemnastu dni ro- 
ku, by potem... 

Rozpacz i gniew mintały mną... Wy- 
ly we mn'e chórem strasznym waląc jak 
młotem złowregiemi swemi akordami w 
skroniach moich. 

Ale teraz burza w duszy mej ucichła! 
nierzchła jak ostry gryzący dym przesła- 
nfający niebol... Serce moje przepełn'one 
jest radością... szcześciem! Rozpiera je 
miłość hez granie! „„Ona” bowiem zjawiła 
się na drodze mego życia! Promienna jak 
wiazda betleemska obdarzyła mie spoko- 
jem ! pogodą ducha. 

Był to u wejścia do opery. Premiera 
zyła się właśnie | widzowie opuszcza- 
i tłumnie widownie zdażajnc do rojaz 
dów wstawionych szeregiem wzdłuż chod- 
nika, Gapie cisel sie bv przyjrzeć się de 
filuiacej przez portal elicie towarzyskiej. | 
Ktoś cytował obok mnie nazwiska naibat 
dziej znane w Paryżu Patrzałem í ia z, 
zaciin'etemi zębami, z ironią. sarkazmem 
f nienawiścią w twardem spojrzeniu. Wtem 
„ona” ukazała sie w portalu. Zawirowało 
mi nagle w oczach jak gdybym dostał sil 
nego zawrotu głowy, I nie już nie wiclz 
m prócz puki jasnozłocistych włosów, 
jak świetlna anreala otaczających *liczn= 


| 


|| 


jej glówkę. Nie ośmielazn się nawet opisać | przy ulicy Cyrkowej z wujem i opiekunem 


wo! 

Biedne mięczennice mężowskiej tyra- 
nji! A możeby was tak z tej tyranji 
zwolnić, luhe żoneczki? Hę? Nikt wás 
nie będzie denerwować?! Nikt nie bę- 
dzie dawał pieniążków na fatałaszk 
Mąż będzie robił co mu się będzie pođe. 
bało?! Nikt mu nie nawymyśla, że późno 
wraca, nikt nie będzie zawracał głowy 
swoimi nerwami ?! Hię? 

Ale mniejsza z tem. Mogę tylko tą 
drogą przesłać współczujące błogosła- 
wieństwo braciom w małżeńskiej niedoli i 
przejść do meritum dzisiejszej sprawy, 


PIJUS. 

Stanisław Gab lubia? pić. To nie 
grzech. Stasio gdy popił chętnie, za- 
miast w domu, nocował u któregoś z 
przyjaciół, z czego wnioskować można, 
że jest człowiekiem żonatym. To jest 
grzech. 

W nocy 18 września r. b.Stasio popit 
sobie, A gdy popił był zazwyczaj zde. 
verwowany. Owej nocy Stasio zamie- 
rzał przenocować u swego przyjaciela, 
posiadającego sklep z mieszkaniem przy 
ulicy Rzgowskiej. Nie chcąc budzić do- 
zorcy Stasjo cicho skradał koło drzwi 
sklepu. Podejrzane szmery. zwróciły u- 
wagę posłerunkowego . - Pytniewskiego, 
Który s rdziwszy, że ma do nienia 
nie Ze złodziejem lecz z zalanym gościem, 
polecił mu udać się do domu. To .po- 
lecenie zdenerwowało Sta: który raj. 
pierw oświadczył, że wolno mu pukać d^ 
skłepu swego koleri, a nas nagadał 
posterunkowemu głnbstw obraził go. 


| 


i 
Za te właśnie głupstwa Sad Grodzki 


St 


skazał 
resztu. 
Jeśli Słasio jest rzeczywiście żonaty, 
biedny bedzie chłopaczek za 2 tygodnie. 
Tylko, pani Stasiowo, nie za mocno, bo 
może pani chłopaka uszkodzić! 
Jerzy Krzecki, 


awa Gab na 2 tygodnie a- 


ELE. IRE! 


TETP ł 


„Wesela* i wystawia, je ale... 
Wesele", mimo nieudolnych wysił* 
jerunku jego realistycznej insceniza* 
© będzie wymagało wielkich interpre 

wi a, których se odajże 


już nie 
ę izacja” w 
łódzkim Teatrze Miejskim była widoczna tyl. | 
ko na afiszu, który powiada: „rzecz dzieje | 
się w roku 1982", Umieszczenie -tego napisu, | 
mającego widowni zasugerować „współczesną 
i “ było bardziej niż niefortunna, 
ywowano tem tylko, że damy z „Wi 
a scenie noski 
e; a" wystawiono 
nie opanowali wićrszo” 
wanego tekstu, którym operowali dość nieu- 


jej rysów olimp'jsko-pięknych, ani tez na| 
szkicować ich na płótnie. Najwznioslejsze 
erlatywy płaskie będą. najczystsze zaś 
je i najsubtelniejsze odcienia barw — 
nikłe. Minęła mnie. Jak urzeczony poszed 
lem wślad za nią usłyszawszy ją mówiącą 
do towarzyszących jej osób. 
fadasma 
jest cudowna. Przejdziemy się. 
wrócimy do domu: Dobrze? 

Harmonijny śpiewny jej głos zabrzmiał 
mi w uszach melodja boską. 

Ochłonawszy po pewnym czasie 7 0- 
-alom'ajqcego wrażenia cofnałem w bok 
nieco, by nie zwracając uwagi na siebie 
móc przyjrzeć się twarzy mej zjawy do 
Hładniej, upoić się kłasycznemi jej kształ- 
tami, nieop'sanym urokiem ruchów jej. ge 
stów śmiechu i delikatnej woni perfum bi- 
jące” od jej postaci. 

Nietylko ja przyglądałem się jej z za 
chwytem i zazdrość, szalona, nierozumna, 
wżerała mi się w piersi. 

Mloda jakaś i strojna dama przecho-, 
dząc koło mnie szepnęła do towarzyszki 
swojej: 

„Czujesz? Perfunuje się .„Podmuchem 
wiosny!” 

Ach! Jakże błogosławiłem tę, z któ | 
rej ust padły te słowa! Jutro... niezwło- | 
cznie za cenę kilku obiadów kupię mały, 
flskonik perfum tych... Niech mi się zda- 
je, że boska moja jest tuż przy mnie! 

Włlokłem się za nią aż do Pól Elizej- 
kich — miejsca jej zamieszkania. Będę | 
chodził tam codziennie. 

Ach! Nie oczekuję... Nie spodziewam 
się ni...cze... go!! Bylebym mógł patrzeć | 
na nią! To mi wystarczy! Czuję się szczę 
iliwy! Szcześliwy szczęściem granic? | 

20 grudnia Widuję ją prawie że co- 
tiennie. Wiem jak się nazywa... Solange 
de Leray. Jest sierotą. Mieszka w pałacu 


do auta! Nos. 
Pieszo 


sl 


Estopada lub z poczatkiem grudma b. 


| ści. 


! forteli, miły Boże! — rozkładu jej miesz- 


Zgubili, czy skradli? 
Podejrzana przygoda pocztylionów. 


Z Rudek (pod Lwowem) dono- 


szą: 

Wielkie wrażenie wywołało tu ta 

jemnicze zaginięcie dwóch worków 
pocztowych, z których jeden zawie- 
rał przesyłki pieniężne 
| w wysokości 4.150 żł., 
w drugim zaś znajdowały się listy 
wartościowe i polecone nienstalonej 
narazie wartości. Dochodzenia w 
tej sprawie przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Wieczorem z urzędu pocztowe- 
go'w Rudkach wyjechała karjolką 
poczta na dworzec celem nadania 
przesyłek do kolejowego wozu pocz- 
towego. W chwili gdv funkcjonar- 
jusze pocztowi poczęli przynosić 
worki plombowane, zauważyli 

brak dwóch z nich. 
Wezwane władze bezpieczeństwa 


jÈ 


przystąpiły do poszukiwania tych 
worków, jednak bezskutecznie. Fun 
kcjonarjusze pocztowi wskazywali 
na to, że karjolka;źle się zamyka, a 
więc zachodzi możliwość zgubienia 
worków w drodze między urzędem 
pocztowym, a dworcem kolejowym. 
Przeszukano dokładnie droge, 
również bez wyniku, 

W toku dochodzeń policja skiero 
wała podejrzenia przeciwko wożne” 
mu pocztowemu Janowi Natońskie- 
mu i prywatnemu przedsiębiorcy, 
który dostarczał wozu do przewoże 
nia poczty, Franciszkowi Szczyplo- 
wi, Obu aresztowano, jednak obaj 
wypierają się wszelkie! winy, twier- 
dzac, że najprawdopodobniej worki 
zgubili w drodze, a ktoś je zabrał. 
prawa ta jest przedmiotem dals 
szych dochodzeń policyinych. 


Romantyczna eskapada sekwestratora. 
Listy gończe znajdą czułą parkę. 


Z Brześcia donoszą: 
W Kobryniu (koło Brześcia) popełnił 
znaczną defraudację sekwestrator U- 


rzędu Skarbowego, Władysław Kosiń- 
ski, lat 30, 


pochodzący z Rudy Pabianickiej. 

Kosiński. zabrawszy z sobą większą 
kwotę pieniędzy, ściągniętych tytułem 
podatków państwowych i... przystojną 
1o.ietnią pannę Janinę Miśkiewicz 
zbiegł w nieznanym kierunku. 


, Za defraudantem który się  skrzęte 
nie ukrywa wraz ze swą przyjaciół- 
ką — rozesłano listy gończe, 

Ktoby z mieszkańców miasta lub 
powiatu wiedział. cośkolwiek o zbie- 
gach, proszony jest o zawiadomienie 
Wydziału Sledczego P. P. w Piotrko* 
wie lub miejscowego posterunku polici, 

Kosiński jest mężczyzną średniego 
wzrostu (172 cm.) 


— 


Kain stanął przed sądem... 
Proces mordercy fabrykanta łóżek 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed kliku dniami zakończane zostało śtedz- 
two w glośnej zbrodni kalnowej. która mia- 
la miejsce w dniu 26 września przy ul. Ung 
Lubelskiej Nr. 3 Wygotowany został już akt 
oskarżenia przeciwko zabójcy Stanisławowi 
Wodyńskiemu niebawem należy sie liczyć z 
Wyz: eniem terminu sensacyjnej rozprawy, 
która odbędzie sie przypuszczalnie pod koniec 
r. 

W wyniku przeprowadzonego *ledzbwa ue 
jawniono, iż w roku 1930 założył Stanisław 
Wodyński wspólnie ze swotm bratem $. p Lu 
dwfkiem fabrykę tóżek żelaznych przy ul. Sc- 
natorsl Niedługo po uruchomieniu tej far 
bryki doszła. miedzy wymienionymi braćm' 

do zatargów na tle majątkowem 

1 częstych z tego powodu sprzeczek, które 
wkońcu doprowadziły do wzajemnej nienawi- 
Nienewiść ta stała sie też powodem wy- 
dalenia obu braci z domu rodzicielskiego. 

esnia 193: akolo godz. 16.30 

iski wychodząc <ze „Swego 

mieszkania przy ul, Unil Lybelskiej.3, spotkał, 
ra pierwszych schódkach I, piętra swego brała 
Ludwika, który zamierzał pójść na górę do 
swej zamężnej siostry Wiktorii Srokowej. Przy 
spotkaniu doszło między braćmi do sprzecz* 
ki, w trakcie której padło kilka strzałów. na- 
skutek których Ludwik Wodyński 
utraci życie 
sekcja zwłok wykazała. że 
ogółem 5 strzałów: cztery 


$r 


Przeprowadzona 
denat otrzymał 


dolnie... Postacie były papierowe (prócz jedy- 
nego Madalińskiego, który stworzył znakomi: 
ta postać upiora Szeli), dykcja naogół fatalna. 
wysokości zadania stali jedynie prócz 
wspomnianego już p. Madalińskiego pp. Ma- 
cherski, Lenk i Węgrzyn oraz p. Suchecka, któ. 
rych słowa można było zrozumieć nawet w o- 
statniej loży. St. Sap. 


swoim — numizmatykiem znanym w Pa- 
ryżu. Jest bogata i... wolna! 

Ach! Co znaczy ta radość, którą czu- 
ję na tę myśl w sercu? I troska ta zara- 
zem? 

Czego spodziewam się?.. Oczekuję?... 
Żądam?... 

Niczego! Ni...cze...go!!... 

Chcę tylko włóczyć się pod jej okna- 
ini! Widzieć ją wybierającą się na pize- 

dżkę konna zrana! Wsiadającą do au- 
ta po południu! Śnuć się jak cień za nią 
ady idzie pieszo! Tylko tyle! Nie więcej! | 
"Takie szczęście wystarcza mi. Kiedy wró 
cę późną nocą "do nędznej mej fzdebk: 
na poddaszu by przeżywać powtórnie nie- 
zapomniane chwile ubiegłego dnia, wpa- 
dam w ekstaze miłości î uw*elbienfa. 

Dowiedziałem się — za cenę jakich 


"ania dzięki czemu mogę na skrzydiact 
wyobraźni biec w ślad za nią do sanktu- 
arjum w którem ona przebywa!. Czy uko 
chana moja wyczuwa tę wielką nieogarnia 
ną miłość, co jak płomień jarzy się w mem 
sercu? Bezwatpienia. Wszak magowie w 

arożytności umieli podobno obcować dur 
chem z drogiemi i bliskiemi sobie isłota- 
m. A miłość? Czyż nie jest takim cudo 


strzały w pierś i jeden strzał śmiertelny w 
brzuch. Strzały te zostały oddane z bliskiej 
odległości, na co wskazuje szerokość otworów 
wejściowych kul, która pod wpływem działania 
gazów jest większa ód pocisków, podczas gdy 
pocisk oddany z dalszej odległości powoduje 
maleńki otwór wejściowy 

Zabójca do winy się nie przyznał i thimacz 
ślę. że browning (marka Mauser. kal. 6.35), 
którego padły strzały. był własnością tragiem 
nie zmarłego brata, gdyż sam takiej broni nizdy 
nie posiadał Krytycznego dnia, kiedy spotkał 
Ś. p. Lidka na dach. został wierzony 
orzez bi jakimś twardym narzędziem, pra w» 
dopodobnie owym browningiem w głowę. tak 
że się potoczył na schody, 

Nastepnie zauważył tylko tyle, że brat Lud- 

wik rzucił się na niego z browningiem w ręce 
który zdążył jeszcze powstrzymać, poczem i 
słyszał dwa strzały. Czy padło więcej strzą- 
lów, tego sobie Stanisław Wodyński nie przy- 
pomima. gdyż był oszołomiony, 
Oskarżony stanowczo zaprzecza. jakoby- strze- 
lał, „do breta Ludwika 1. przypuszczą, żę, brat 
prawdopodobnie podczas szamotania się Ż nim 
mógł się fedynie sam śmiertelnie postrzelić 

Powyższe tłumaczenie się oskarżonego nio 
zasługnie ną wiuwe albowiem naoczni Świad- 
Vnwie Wiktorja Srokowa. siostra oskarżonegr 
oraz letni syn Kleme którzy ma odgłos 
strzałów wybiegi z zkanią, znajdującego 
się na trzeciem piętrze. wyraźnie włdzieli, że 
1a pierwszej połowie sznedów prowadzących 
na pierwsze piętro, leżał $. p Ludwik Wódyń- 
ski, a nad nim stał pochylony oskarżony 
Stanisław, trzymając browning w ręku tut 
przy pi Ś p. Lydwika i kiedy siostra przy» 
biegła, chcac Stanisława Wodyńskiego odzią- 
znąć od konającego już brata Ludwika, os- 


karżony 

oddał leszcze jeden strzał. 
Był to prawdopodobnie ostatni strzał. który 
ugodzł denata śmiertelnie w brzuch. 


i nasłuchuję, Szoferzy stojąc grupami ga- 
wędzą. 

I nagle... słyszę: 

„Zaręczyny odbyły się w samą wilję” 
Wielki Boże! Czy słuch mię myli? Niet) 
Dalsze rozmowy potwierdzają  hiobo- 
1.. Co się stanie ze mną?... Nie 
mam już poco żyć na świecie! Ach, praw 
da! Dziś 25 -go grudnia, Koniec roku 
za tydzień, I Środków moich również... 

Wypadnie rozbrat wziąć ze Światem... 
Zgoda, — Nie mam nie przeciwko temtt ił 
dziękuję gorąco Ananke mojej za opro. 
mienienie miłością ostatnich moich dni, 
Nie przyćmię ich słowem skargi i żalu. 

„Boli mnie tylko, ach, jak dotkliwie 
poli, że ona, uwielbiana moja nie wy- 
czuła płomiennej miłości mojej.. Czyż 
uczucie biedaka _ wydziedziczonego 
przez los nie jest dość silne, by tar: 
gnąć sercem niewinnem?|.. 


Urywek z listu Solange de Sieray. 


Tak!.. Takt... Oczywiście! 
Świetną robię partję, moja Luciu 
kochana! Ale tobie najserdecznie} 
szej mojej przyjaciółce mogę: chy- 
ba zwierzyć się nieprawda? 

Ach! Będę bardzo szczęśliwą! 
Nie wątpię. Tylko, widzisz, pytam 
dlaczego nie dane mi było wybrać 
towarzysza mego życia w sposób 


twórczym magikiem,  przenikającym po- 
przez zapory materjalne w głąb serc ludz- 
kich?... a 

Ona czuje. wie, że ubóstwiam ją! U 
nóg jej jestem, karny niewolnik wiemy do 
«robu i poza grób! 

Ach! Bredzę być może... Ale oto zam. 
knąwszy oczy jestem u Solange, w budu- 
ia jej przesiąkniętym wonią jej naw- 
SKTOŚ. 

Czuję się szczęśliwym! Szczęściem 
niepodzielnem i niezniszczalnem |... 

ao 

25 grudnia. Boże Narodzenie. Uroczy. 
ste zebranie u Solange dziś wieczorem, 

Przycupnąwszy koło jej pałacu patrzę 


mniej szablonowy, bardziej nieocze 
kiwany, idealny... Tylko, wolała- 
bym, by niezwalczone uczucie, tak 
zwane miłość od pierwszego wej: 
rzenia złączyła nas, podczas gdy 
dziś fortuny łączą nas jedynie! 
Ach! Wolałabym może — nie śmiej 
się. Luciu! — zdobyć serce jakie- 
goś niebvgatego mężczyzny — ot! 
choćby tego biedaka naprzykład, 
którego widywałam dość często 
pod oknami memi i w oczach któ- 
rego zdawało mi się, że coś jak © 
gień miłości stę pali! Ha! Ha! Hat 
Nazwij mię jeszcze raz warłatką Í 
zniszcz ten list, Lucint*. 


Tłum. J. S$ 


Wr. 331 


SPORT 


CZY WY 


GRAMY? 


Przed spotkaniem ze Szwedami. 


Bokserska reprezentacja Szwecji. 
która w najbliższą niedzielę stoczy w 
pięściarzami. 
legitvmuje się następującemi wynikami 


Poznaniu bój z naszymi 


na terenie miedzynarodowym. 


W r. 1925 reprezentacja Szwecji po- 


konała Norwegię 10:6 i remisuje z Da- 
nią 8:8. W następnych latach Szwe' 


dzi notują: zwycięstwo nad  Finlandją 


Lepiej milczeć, niż 


13:3 i Danią 10:6 remis z Norwegia 
8:8. Ostatnio rewanż z Finlandją przy- 
niósł Szwedom porażkę 7:9. 

Najlepszym zawodnikiem w obec- 
mym zespole szwedzkim jest 

Carlsson w wadze piórkowej, 
mistrz Szwecji na r. 1932. zdobywca 
srgo miejsca na tegorocznych ierzy” 
skach olimpijskich w Los Angeles. 


pisać... 


Czesi przeciwko Śląskiemu Zw. Bokserskiemu. 


Morawska Żupa Bokserska po- 
stanowiła zwrócić sie do Pol.-Źw. 
Bokserskiego z prośba o pociązn:ę- 
cie do odpowiedzialności Śląskiego 
Okr. Zw. Bókserskiego za niewy- 
wiązanie się 

ze swych zobowiazań. 

W czerwcu b. r. reprezentacje 
Ślaska i Moraw spotkały sie w 
Brnie. a zawodv zakończyły się po- 
rażka Ślązaków 5:r1. Miedzy kierow 
nikami obu zespołów doszło do n'e- 
porozumienia. 


Mimo to Katowice były zobówia 
zane do zaproszenia Czechów na rę- 
wanż w terminie do dnia 1 września 
b. r. Ter n ten dawno już minął, 
a Śląski í `r. Zw. Bokserski nietylko 
nie zaprejił reprezentacji Moraw, 
lecz ponadto na listy Morawskiej Żu 


DY 
wogóle nie odpowiada. 
Morawska Żupa Bokserska zdęcy 
dowała po dniu 1 erudnia przeka- 
zać sprawę Pol. Zw, Bokserskiemu 


Skład Północy Robotniczej 


ma mecz z 


W dniu 4 XII. odbedzie sie w 
Dabrówie Górniczej mecz robotni- 
czy piłkarski Polska Północ—Pol- 
ska— Południe. 

Mecz ten bedzie decvduiacym 
dla ustawienia składu reprezentaci 
Polski robotniczej na mecz z Niem- 
cami, który rozegranv zostanie w 
Lipsku w zrudniy b. r. 

Na meczu niedzielnvm reprezen- 
tacia Północy wystapi w składzie na 
stermiacvym: 


Południem, 


Bramka — Kalinowski (Znicz). 
Rezerwa — Biazałek 1 (Skra). Po- 
moc: Głogowski (Widzew Łódź) i 
Herman (Skra). Pomoc: S=mulak 


(Widzew Łódź), Uslanica (Mary- |' 54 


mont). Smosarski I (Skra). Atak: 
Przeorowski (Marvm). Śmosarski 
TI i Błazałek II (Skra). Sokołowski 
(Marvmmy, i Rote (Widzew). 
Renrezentacia nółnocw wviedzie 
z Warszawy w najbliższa sobote 
nod kierunkiem p. Wilczyńskiego 


Robotniczy podokręg piłkarski 


w Warszawie. 


Na zebraniu WOZPN'u uchwalo 
no utworzyć w Warszawie autono- 
micznv podokreg piłkarski dla klu- 
bów robotniczych Warszawy. 

Szczegóły projektu nodokregu ó- 
pracuje specialna komisja w skla- 
dzie: Fitzkowski. Zak i Błaszczyk. 

W dniu ro grudnia b. r. odbe- 
dzie sie oreanizacyjne zebranie wal- 


ne podokregu w gmachu teatru Até 
neum. Na zebr:niu utworzone będą 
władze podokręgu. 

W dniu 17 grudnia b. r. odbędzie 
się w Warszawie walne zebranie 
WOZPN!'u, które zatwierdzi projekt 
utworzenia podokregu i ewentualnie 
uchwał szczegóły, opracowane 
przez komisię. 


„Gedanja” na drugiem miejscu 
w lidze Gdańskiej. 


W piłkarskiej lidze gdańskiej po 
ośmiu rozgrywkach prowadzi klub 
toro Neufahrwasser, maiąc 15 pkt. i 
t pkt. straconv. Na drugiem miei- 
ści znajduje sie 

polski klub Gedanta — rx pkt. 
15 pkt. straconych. stos. bramek 
27:15. Trzecie miejsce zaimtire 


Schutzpolizei — 1t pkt. i 4 straco- 
nych, stos. bramek — 10:13. 

Dalej noi:iemv: Danziger Śp. 
Club — 5 pii. Hansa i Lauental po 
4 piutkty. 

Gədanja ma do rozegrania jesz- 
cze dwa spotkania. 


MISTRZ BOKSERSKI WĘGIER 


walczyć będzie z łódzkimi pięściarzami. 


Bokserski mistrz dc iżynowy Wę 
gier, M. T. K.. przyje: ża do Polski 
na tournee w dniach 6—15 stycznia 
193% r. 

Bokserów wesierskich  sprowa- 
dza do kraju PKS Katowice. Pro- 


gram pobytu gości przewiduje pięć 
spotkań: w Warszawie ze Skodą, w 
Łódzi z IKP., w Krakowie z Wa: 
welem. w Mvsłowicach z o6 Mysto- 
wice i w Katowiċach z PKS'em. 


HARCERZE WODNI 


w Polsce. 


Drużyny żeglarskie Związku Harcerstwa 
Polskiego liezą obecnie ` 
okola 4 tysięcy harcerzy. 
Sierpniowy zlot międzynarodowy dru 
żyn harcerskich był wielką manifestacją 
rożwoju harcerstwa wodnego w Polsce. 
Nadto wydział drużyn żeglarskich zoręn 
nizował kurs mor ki w Gdyni przy udziale 
57 harcerzy oraz kurs żeglarski w Charzvkó 
wie przy udziale 86 harcerzy. Związek Har 


cerstwa Polskiego mit otrzymać od niarynat 
ki wojennej w Gdyni morski statek harcer 
ski „Rybitwę”, który będzie użyty jako 
statek szkolny. 

Konferencja żeglarska, która odbędzie 
się w dniu 8 grudnia w gmachu Pań tw. 
Urzędu W. F., będzie miał ha célu ustale 
nie dalszego programu pracy harcerzy wod 


nych. 


1113 KLUBÓW. 


Liczebuy stan sportu jugosłowiańskiego. 


W Żagrzebia odbył się $ ci kongres Jugo 
słowiańskiego Związku Związków Sportó- 
wych. Na otwarciu kongresu obecni byli: 
przedstawiciel krółu. kilku ministrów. han. 
przeds'awiciele władz wój kowych i liczni 
delegaci eportowych organizacyj. 

Przemówienie powitalne wygłosił prezes 


sze przemówienie wygłosił minister wych. 
fiz., dr. Hawiek, który omówił 
rołę sportu 
w życiu współczesnem. 
Obecnie w Jugo'ławji istnieje 12 związ 
ków pań twowych sportowych, zrzeszają- 
cych 1113 klubów. W klubach tych notuje 


związku, wiceban dr. Hadżi, poczem dłuż. | się przeszło 130000 człońków. 


WŁASNY KLUB MISTRZA. 


Propozycje Ladoumegue'a. 


Prasa fińska donosi. iż Ladoume 
guè utworzył własny klub pod naz- 
wa „Federation Francaise De Sports 
Athletique", w którym nie obowia- 
zuja 

przepisy o amatorstwie 


inie jest uznawana różnica pomiędzy 


amatorami i zawodowcami. Ladou- 
megte zwrócił się do Nurmiego i do 
kilku innych sportowców fińskich z 
fronozycia wstapienia do iezó klu- 
bu. Śportowcy ci zaimują narazie 
stanowisko wyczekujące. 


„ECHO 


W s 


OBOSTRZENIA 
w tennisie 


Angielski Zw. 'Tennisowy po- 
wzial uchwałę, na mocy której na- 
tychmiast zdyskwalifikowany zo- 
stanie jako atnator każdy tennisi- 
sta, który wyciagnie iakiekolwiek 
korzyści z turniejów, w którym bie- 
rze udział 

Ponadto Zwiazęk Angielski przy 
znał głównemu sędziemu w turnie- 
iach absolutnie prawo decvzii w 
sprawie piłek watpliwych. Dotych- 
czas sprawa ta przedstawiała się 


AKATORS$KIE 
angielskim. 


inaczej: jeżeli sędzia liniowy nie wy 
dawał orzeczenia decydujacego 0 
wątpliwej piłce, wówczas sędzia 
główny obowiązany był piłkę pó- 
wtórzyć, ć 

Specjalną uwage Zwiazek Angiel 
ski zwrócił na sport tennisowy 
wśród młodzieży szkolnej. W 21 
szkołach angielskich prowadzońv 
iest bezpłatny kurs nauki i trenin- 
|ou tennisu przez instruktorów zwią- 
zku. 


102 kluby narciarskie 


w Polsce. 


W sezonie ubiegłym Polska po- 
siadała 86 klubów narciarskich. W 
sezonie bieżącym ilość klubów nar- 
cłarskich 

osiazneła cyfre 102. 
Dowodzi to stałego wzrostu organi- 
zacvf narciarskich. Ponadto kilka- 
naście zgłoszeń oczekuje decvzii 
Radv Narcierskiej. 

, Tednakowoż uderza dvspropor- 
cja pomiedzy ogromna armia narcia 


rzy, która wynosi według przypusz- 
czalnych obliczeń 
X około 120 tys. osób; 
a ilością zorganizowanych narciarzy. 
Miejmy nadzieję, że dysproporcja 
ta ulegać bedzie coraz bardziej 
zmniejszeniu z chwila, gdy ogół nar- 
ciarski zrozumie pożytek, iaki przy- 
noe przynależność do klubów i zwią 
zku. 


Porażka Edwarda Rana. 
POKONAŁ GO KLAVEREN. 


Polski bnkser zawodowy Edward 
Pan rczegrał mecz w New Yorku z b 
inistrzem Europy wagi lekkiej, 
drem van Klaverenem. 


Mecz rozegrany był w 10 rundach 
Zwycieżvł na punkty Holender, który 


Holen- | rozstrzygnął dla siebie 7 rund, podczas 


ady do Rana należały tylko trzy. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Zestawienie par na mecz bokserski 
ódż—Sztokliolm jest następujące: 
Waga musza: Pawlak (K) — Ljung (Szt.), 
waga kogueia Spodenkiewicż (F) — Andersen 
(Szt) waga piórkowa: Taborek (Ł) — Karl- 
.. waga lekka: Klimczak (Ł) — Lind- 
waga półśr, Garnczarek (Ł) — 
n); waga średnią: Chmielewski (Ł) 
z (Szt). waga półć, Kempa (Ł) — 
borg (Szt) i waga ciężka: Konarzewski 
Erickson (Szt.) 
(—) W dnu futizejszym na 
P Zjednoczone o gedz 19-06! odbęda sle na- 
stępnjąct walki: Brzęczek (Z3)) — Wońcię- 
(t). Michalak (ZI) — Wiesław (SAk). 
(Zi) — Nikonerow (IKP) Roguszew- 
— Krum (G) Stanikowski (Zi) 
wisz (G) Marczewski (Zj.) — Rana- 
élak (IKP) Seidel (Poloiia) — Stahl 1 (IKP), 
Jaskóła (21) — Łompieś (IKP.) — Naiciekawiej 
zapowiadają się walki ostatnich czterech par. 
(—) W dalszym ciągu gier sportowych 0 
pihary „Triumfu” które odbędą się w nad- 
chodzącą sobotę w sali Niem Gimnazjum © 
 GZEOZZO BAJKA: W kT EEO LE 


RADIO-RĄCIKR. 


RASZYN. czwartek. 


zawodach K 


1140 Przegląd prasy polskiej 1150 Kom. 
meteor, dla komunik. lotniczej, 1158 Sygnał 
12.065 Program na dz. b 12,10 Muzy 


Czasu, 

Va ludowa j23! Urz. Kom PI 12.35—-14,00 

IX.ty koncar: szkolny. 15,15 Kómunikat gospo- 
5, nki w wyk Ordonówny 


gramofonówych. 
Lektor L Koqtigny. 1640 „Przyrost ludności w 


latach kryzysu” — wygł prof A Krzyżanow= 
ski. 1700--1740 Konsert kameralny (płyty). W 
przerwie kom, dla żeglugi i rybaków. 17.40 
Odczyt akiualny. 1755 Program na dz, nast.. 
{8.00 Muzyka lekka, W przerwie wiad. bieża- 
ce. 1900 Rozmaitn: 19.20 „Komunikat rólni- 
czy. przysposobienia rolniczego” 1. Inż. 


— wyg, 
Z. Kobyliński. 1930 Felieton literacki — «NOn 
wa literatura w nowej Polsce” 19.45 Prasowy 
Dz. Radi. 2000—21.30 Muzyka lekka. W przer- 
wież 2035—21.05 Wiadomości sport, Dod. 
Pras Dz. Rad,. 21.30 Słuchowisko p. t 
kat | róże" — podług Szani: 
żyka taneczna. 2255 Komunikat 
Muzyka taneczna. 


„DOBRANOC WIEDNIU” 
na ekranie kina „Palace“. 


Operetka, ściślej: komedja muzyczna, 
przeżywa obecnie renesans na ekranie. dzię 
ki filmom dźwiękowym. A ponieważ Wie- 
deń był stolicą operetki, więc nie dziwne- 
ġo. że reżyser anfiol ki, Herbert Wilcox, 
umieścił w Wiedniu akcję swojej komedii 
tmuzycznej, ekąpanej w melodji walców, do 
których domieszmnó jednak powojcany 
fox rott". 

Treść filmu banalna: arystokrata — rot 
r austrjacki, kocha piękną kw k 
Wiki, jednakże srogi totu nie pozwa 
ślub. Wybucha jednak 

wojnó światowa, 

rótmistrz wyjeżdża na front wschodni, 
zdzie... piie i bawi się przy dźwiękach 
bałatuiek. Pó wójnie znhożały arystokra- 
ta staje się subjektem w sklepie z obuwiem 
i spótyka swą pierwszą miłość, któca tym 
czasem etala się sławną Spiewaczką. No i 
oczywiście — happy end. 

Wilcox dość zręcznie skroił tę operetkę, 
orezentuiąć w głównych rolach Annę Nui- 
gle i Jacka Buchanana. 

Jack Buchanan, czarujący partner Jea- 
nette Mać Donuld z „Monte Carló". nie 
ofnowiada ani typem. ani zachowan'm się 
rali... wiedeńskiego oficera. „Dobranoc 
Wiednin" jest jaskrawym przykładem, jak 
rujlepsżego aktora móżna „zarżnąć* 

nieodpówiednią rolą. 

Już lepiej cznie się „w cywila” niż w 
mimdurze oficera hnzarów. Anna Naigle 
ma ostre rysy, które łagodzi dobra gra i 
czysty głos. 

Film jest melodyjny, reeliżacja staran 
na. solidna. nisen na sposóh angielski. Meg 
matvezna. Tempo. iak na opereikę, «byt 
powolne 


Kaa 17-ej, zostanie rozegrany mecz w si 
ówkę żerską między ŁKS—em a K P Zie 
noczone (o trzecie miejsce) oraz mecze w k 
szykówkę mięska" ŁKS — Zjednoczone (pół 
hał) t Triumf — YMCA lo trzecie miejsce). 
Pozaten w ramacn imprezy „Triumfu* zostanie 
rozegrany decydujacy mecz mistrzowski o 
spadku do klasy B w siatkówce żeńskiej mię- 
dzy K P Zjednoczone a Ceyerem. 

(—) Znany długodystansowiec fiński Wirta- 
nen który występował również w Polsce, 
wyjeżdża ņa trzymiesięczne tournee do Stas 
nów Ziednoczonych gdzie będzie startować 
wraz z najlepszymi biegaczami amerykański- 
mi w krytych halach. 

(2) W prasie czechosłowackiej ukazała się 
wiadomość. że PZLA ma zaangażować w przy- 
szlym sezome lekkoatletycznym  jakó trenera. 
głośnego przed nieduwnym czasem czeskiego 
średn'odystansowya Vohraltka. który obiątby 
funkcję trenera po Klumbergu, 

(=) W związku z fantastyczneni wynikami 
uzyskaneni przed paru dniami przez niemiec 
kiego wielobofstę i olimpiyczyka Słeyerta w 
rziicie kulą które przekroczyły znacznie wszy 
kie dotychczasowe rekordy światowe (16 46 
dowiadujemy się obecnie, że wyniki te 
będą mowły być oficjalnie | zatwierdzone 
Jako" rekordy, gdyż rzuty zóstały dokonane 
przy b. silnym sprzyjającym wietrze, 

(—) Przewodniczący wydziału Głer 1 Dys 
Ligi PZPN pułk. Gebel, ogłosił list otwarty, 
w którym wzywa tych panów, którzy pódpisa- 
t się pod słynnym listem na temat handlu pun 
ktami Igowemi, o podanie swych adresów do 
3 grudnia ceiem przeprówadzeriia dochodzeń. 


Detekty serca 
u wybitnych bokserów. 


Boks fiński poniósł wielką stra- 
te przez wycofanie się dwóch 
gwiazd z szeregów aktywnych, a 
mianowicie: O. Saari i Urho Leskine 
na, 

Obai pięściarze zrezygnowali z 
gu na skutek orzeczenia ` lekar- 
skiego 

z powodu defektów sercowych. 


Mistrz Austrji 
pokonany w Budapeszcie. 
Vienna, jesienny mistrz I ligi 
austrjackiej, bawił w Budapeszcie i 
rozegrał mecz z Hungarją. 
Zwyciężyła Hungaria 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim t Jil, 

u Kameralny — Jak dwie krópie wody. 
Teatr Popilaray — Dziewczę z Chin. 

Jar — Hip, hip. hurra! 

Adria — Cohn | Kelly w Hollyw: od. 
Capitol — Zwycięzca. 

Casino — Blond Venus. 

CRS — I Miłość bandyty, Il Bómba śmie. 
Chiu. 1 

Czary — | Zdradzieckie światła. I! Królew- 
ski feźśdztec. 

Grand-Klnó — Komenda serc. 

Ludowy — Trójka. 

Luna — Qôry w płomieniach. p 

Metro — Cóhn i Kelly w Hóllywòód. 
Mimoza — Najeźdźcy. 

it Dziesteć minut strachu. 
Palace — Dobranoc Wtedniu. 
Pan — I Dwa serca bia w walca takt, I! 
Książe Dracula. 

Oświatowy >- Dla dórósłych Triumf mito- 
ści; dla młodzieży: W tajemiiczym wąwó* 


zię. 

Przedwiośnie — Legjon ulicy, 

Rakiet — Kóchanka z Tahiti, 

Splendid — Pieśń nocy. 

Styluwy — Miłość I zemsta dóńskieto kó: 


zaka. 
Sztuka — Kurier sybetyjski. 
Zasheta — Sistżant X. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Eligjuszowi. 
Wschód słońca 7,19 
Zachód — 15.30 
Długość dnia 8.11 
Ubyło dnia 2,41 
Tydzień 49. 


. s 
Życie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn, złoty (za 1 ft, st.) zamk. 28.35, Pa 
tyż, złoty (za 100 złotych) 286.50, Praga, wpłae 
ty na Warszawę (za 100 złotych) 377.90—379.90 
Wiedeń, złoty czeki — 79,31—79-79,  bankn, 
1918—19.75, Zurych, złoty (za 100 złotych) 
zamku. 58,30, Berlim, złoty (za 100 złotych} 
noty większe 47.00—47,40, wpłaty na Warszawę 
4115—41.38. na Poznań 47,15—47,35, Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57,61—57,72, telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.50—57.71. 
Londyn, New Jork 315,50, Paryż 80.71, Szwaj 
ćarja 16,41, Warszawa 28,35. 
Paryż, Londyn 80,90, Nowy Jork 2559 3,4 
Szwajcarja 492, Warszawa 286.50. 


BAWEŁNA. 


Notowanła z dnia 29 listopada 1932 r. 

Nowy Jork. Looo 6.00, grudzień 5,84, sty: 
czeń 5.85, luty 5,90, marzec 595. 

Nówy Orlean, Loco 5.90,5.90, grudzień 5.85, 
styczeń 5.84, marzec 5.5. 

Liverpool, Loco 5.35. listopad 5.11, grudzień 
540, styczeń 5.12, luty 5,12, marzec 5.13, 

Egipska. Loco 7.27, listopad 6,99, grudzień 
6.06, styczeń 7.04, marzec 7.16, 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 
DALSZA ZNIŻKA LONDYNU. 


Na zobrantu giełdy pieniężnej przeważał na- 
strój słabszy. Najbardziej obniżyła się dewiza 
angielska, która w stosunku do notowań z dnia 
poprzedniego była tańsza o ca 24 i pół gr, na 
1 fumcie. Pozatem zniżkowały: Paryż © 1 fr. 
na 100 ir. fr. oraz Włochy o 10 gr, na 100 Tie 
rach. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 


W dziale pożyczek premiowych przeważał , 
nastrój zwyżkowy. 3 proc. Pożyczka Budo- 
włana zyskała 40 gr. Dołarówka 10 gr; zwy- 
klo odcinki Pożyczki Inwestycyjmej nabywana 
po cenie niezmienionej, serie natomiast pod- 
niosły się a I zł 

Z innych papierów procentowych 5 proe 
Pożyczka Konwersyjna obniżyła się o 0.5 
proc, 6 proć. Pożyczka Dolarowa oraz listy | 
obligácie banków państwowych zmlan kurso 
wych nie wykazały, 7 proc. Pożyczka Stabili 
zacyjna po pewnych aniach zakończyła 
zebranie kursem o 0.25 procent wyższym. 


NIEJEDNOLITY NASTROJ DLA ŁISTÓW 


ZASTAWNYCH. 

W grupie papierów stolecznych obracano 
pomi 4 1 pół proc. 
Listami Warsz, 4t pół 
proc. Li zawy natomiast 
w porówhaniu do os h urzędowych notos 
wań z dnla 18 b. m, były tańsze o | procs 8 
proa, Listy stawie m. Warszawy nabywana 


po cenie niezmienionej, 

W grupie prowincjonalnej obroty były żyw: 
sze; 8 proc. Listy Zastnwne m. Częstochowy 
obniżyły stę o 0.50 pro 10 proc. Listy Za» 
Stawie m. Lublina (òst. not. 8 11, b. r.) żyska 
ty 0.15 proć. $ proc. Listani Zastawaemi m. 
Łodzi obračano po kursie niezmienionym „10 
proc Listy Zastawie m, Siedlec natomiast 
streciły 2 proc. (ost. not, 17 b. m.). 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Promijowa Pożyczka Budowlana ser, 1 38.4 
—38,65, Prom). Poż. Dolarowa, serja III 50:78 
170, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 9870 
Promjowa Pożyczka Inwe: na ser, 10350, 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 41.00, 


Pożyczka Dolarowa 1919—19% r, 56.25, Listy 
ZŽastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawna 
Banku Roliego 94.00, Listy Zast. Banku Go- 


gpodarstwa Kraj. Il en. 83,25, Listy Zast, Ban 
ku Gosp. Kraj, I em. 94.00, Obligacje Komunat- 
ne Bauku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Obligacje 
komunalne Banku Gosp. Krag. I em, 94.00, O- 
hitgacjs Budowlane Banku osp. Kraj, I em. 
43,0, Listy Zast, Tow, Kred, Ziemsk, w War- 
szawie 36.75, Listy Zast. Tow. Kred, m. Wate” 
szawy 43.75, Listy Zast, Tow. Kred, m. Wát- 
szawy 30—5550, Listy Zast. Tow. Kred. m. 
Częstochowy 50.50, Listy Zast. Tow, Kred. mt 
Lublina 56.65, Listy Zast. Tow. Kred. m, Łodzł 
53,00, Listy Zast. Tow, Kred, m, Siediec 50.50. 


AKCJE — W ZANIEDBANIU. 


W dziale papierów dywidendowych patos 
wal nastrój ospały, 

Do zawarcia oficjalnych tranzakcyj doszło 
jedynie w ziupie bankowej, w której zakupy- 
wano akcje Banku Polskiego po kursie nte- 
zmienionym. 


KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 88.00, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 30. 11, Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbóżowo - Towarowej, ceny za 100 kg parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładunek 
wagon.; kursy ustalone na podstawie cen glab 
dowych: żyto stendard 1 700 gr (1191) 15,35 
15,50, — standard Il 587 gr (117 f) 15,00—15.28 
pszenica czerwona, jara, szklista 775 gr. (132 f 
2600—2,50, — jednolita 742 gr, (126 f) 25.8 
— 2850, — zbierana 731 gr. (124 f) 24,50—25.00 
groch polny z work 23,00—25.00; *Wiktorja s 
work, 25.00—30.00, maka pszenna luksusowa 
wym. 40—50 proc. 43,00—48,00; mąka pszenig 
0000 wym, 50—60 proc. 38.00—43.00; mąka żytw 
pia pytl. I gat, 65—55 proc. 25.00—27,00; malke 
żytnia sitk. [I zat. po 55 proc. 20,00—21,50; mąw 
ka żytnia razowa 95 proc. 20.00—21.50. 
OEE COO A A E SI 


Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z kaszką, 
Sztuka mięsa z sosem cebulowym. 
Kompot. F 


m © 


Nadmiar srebra 


i ciasnota złota. 


Wahania produkcji cennych metali. 


Spór międzynarodowy za i przeciw 
pokrywamiu walut złotem i srebrem 
Waa jeszcze się toczy. Otóż pobież 
nemu obserwatorowi rozwój produkcji 
tych dwóch kruszców szlachetnych 
przedstawia się jako długi łańcuch stale 
wzimagającej się ilości. W rzeczywisto- 
ści jednak nie obeszło się i tu bez sil- 
uych wstrząsów. _Przedewszystkiem 
wielką rolę odgrywały nowo odkryte 
złoża. jak np. w Kalifornii. Ilość produ 
kowanego na świecie złota, która do 
1830 r. wyniosła równe 14.000 kę. rocz- 
nie. z powodu tego odkrvcia podskoczy 
ła nagle o 50.000 kg.. a w 1857 r. 

do — 200.000 kg. rocznie, 
W ciągu ćwierówiecza zatem ilość zdo- 
bvtego złota zwiększyła się I5-stokrot- 
me. Złoża w Kalifornii jednak stopuio- 
wo wyczerpały się, tak iż w 1880 r. 
produkcja Światowa złota spadła do 
155.000 kg. rocznie. Pod komec ubie- 
glego wieku zaś z powodu odkrycia 
nowych złóż w Transvaalu produkcja 
wzrosła znowu do 200 a następnie do 
300. 500 a nawet 700 tysiecy kg. rocz- 
nie. Również i w latach powojennvch 
produkcja złota uległa znacznym waha 
niom. I tak od 1915 do 1922 r. ilość ro- 


czna 

spadła do 480.000 kz. 
Nastepnie jednak poszła powoli znowu 
wgórę. 

W ciągu ostatniego 100-lecia jednak 
wpłvw kruszców szlachetnych — naj- 
pierw srebra, a później także złota 
na wydarzenia gospodarcze coraz bar- 
dziej malał. Kiedy za towar płacono je- 
szcze prawie wvłacznie monetą złotą 
i srebrną. wahania w produkcji obu 
kruszców, a tem samem i w ich cenac 
musiały w odwrotnym stosunku działać 
na wysokość cen towarowych. W mia- 
rẹ zaś jak banknot i wvpłatv przeka- 
zowe wzięiv góre hezemonja złota 

coraz bardziej zmnłeiszała się. 
Srebro znowu z powodu wzmazającej 
šie produkcji i odstanienia licznvch kra- 
w od waluty srebrmej już w ostat- 
niem ćwieróćwieczu zeszło wprost 


roli „towarów. Obecnie istnieje nad- 
miar srebra i ciasnota złota. Stosunek 
žen odzwierciadla sie też wyraźnie w 
wartości obu kruszców | kg. złota bo- 
wiem odpowiada dziś 75 kg. srebra. gdy 
jeszcze w roku 1921 stosunek ten wy 
niósł 1—25- Tak to w ciągu stuleci za- 
chwiała się wartość naszvch najdroż- 
szych i najbardziej „stałvch* kruszców 
walutowych. 


Aparat kieszonkowy 
do wykrywania różnych przestępstw. 


O rozmaitych własnościach promieni 
ultrafioletowych, o ich właanościuch ieczni 
czych i własnościach pobudzania do świece 
nia szeregu ciał, — piuliśmy już kilka: 
krotnie. Jak wiadomo w promieniach świa 
tła ultrafioletowego występują bardzo wy- 
rażnie różnice pomiędzy np. prawdziwemi 
a sztucznemi kamieniumi szlacheinemi, po 
między rozmai'emi rodzajami atramentów 
it d.. T tak np. jakiekolwiek dopisanie 
na czeku staje się natychm ust widoczne. 
gdy czek len oświetlimy temi promicniami 

Ta metoda badania ma'erjałów stała się 
ostutniemi czasy bardzo popularną. Jed 
nak aparaty słnżące do tego celu były tak 
kosztowne i skomplikowane, że jedynie fa 
chowe instytuty 

mogły sobie na nie pozwolić. 


Obecnie został wynaleziony i ukazał się 


już na ryaku aparat kieszonkowy, który 
ia przeprowadzenie tego rodzaju 
badań każdemu zainteresowanemu -— i co 


jest bardzo ważne przy dziennem świetle. 


Wynalazku tego dokonuł sceptyk. który 


„Magiczny 


Postępy czarnej magji. 


Nie wszyscy wiedzą. że czaro- 


doidzieje, a raczej czarnoksieżnicy ma- 


Notatki znudzonej kobiety. 


Echa sensacyjnego morderstwa. 


Śledztwo w sprawie sensacyjnego mor 
©orstwa, dokonanego w Paryżu na osobie 
psrnadoksięcu Burbona, Włocha  Lorioli 
przez jego kochankę, Candelarię Brau So 
ler. prowadzone jest 

w dnlszym eiggui 

Przesłuchana __ niedawno 
Torioli złożyła ciekawe zeznania. Potwier 
dziła ona swoje pierwsze zeznania. złożo 
ne po aresztowaniu jej, i oświadczyła, że 
nie zabiła Lorioli z zazdrości, chociaż zne 
ła jego kochanki. Jedną z nich bsła ko 
bieta, zwana „Promyczkiem słońca" Dru 
ga miała być autentyczną hrahiną. Lorioli 


morderczyni 


kowo sądzono. 

Wmieszany był tylko raz w uferę szpie. 
<owską we Włoszech, lecz we Francji nie 
"mndnił się 

nigdy zpiegostem. 

U Gandelerji Brau Soler znaleziono ne 
les; w którym zapisywała swoje codzienac 
mrszenia. Przebija się z nich głęboku nie 
chęć do życia. 

W jednem miejscu pisze  Candelarja: 
„„Jestem nieszczęśliwa. Ten człowiek sta 
nie się przyczyną mojej śmierci". Cende 
larja dakonat swego czynu jedynie pod 
wpływem depresji moralnej i znużenia du 


nie był zawodowym szpiegiem, jak począt | s myeo. 


Nieustanne wędrówki 
dzikich zwierząt. 
W naturze panuje ciagły ruch. |gromadv szły na południe i nrzenra- 


Szarańcza wędruje tam, gdzie jest 
obfitość pożywienia, ptaki przelotne 
ciągna z jednei strefy do drugici, 
olbrzymie stragi skacza w. górę 
przez wodospadv, — łososie okrąża- 
ja wodami pół świata. Przyzwycza- 
jenie i instvnkt, ale równocześnie wa 
runki klimatvczne, brak pożywienia 
lub nowodzie wywołują te tajemni- 
cze ruchv Świata zwierzęcego. 

Wilk stenowv, prawie dziś wyte- 
pionv. stanozcił przed stu laty w A- 
meryce I w Rosii 


pospolitą zwierzyne. 


Tam. gdzie jeszcze wvstenuie, polu- 
je sam, lub we dwójke i z braku po- 
żywienia robi setki kilometrów w po 
szukiwaniu łupu. Głodny wilk be- 
dzie się włóczvł tvgodniami za mv- 
śliwym, który coś upolował. Jeszcze 
w 1879 roku widziano stada tych 
zwierzat, nieodstennie stanajace po 
pietach gromadom bawołów. 


Także wiewiórki wedruią, Wiado 
mo, że ervzonie pokazuia sie wdzieś 
niespodzianie i tak samo. szvbko po- 
tem znikaja. Także króliki i szczury 
stale przenosza sie z miejsca na 
miejsce. W Brandenbureii nie bvło 
jeszcze w połowie nbierteso stulecia 
ańi jednego królika. Sprowadzone 
przez newnesn miłośnika notowań 

tak sie rozprzestrzeniłv, 


że z powodu ich szkodliwości trzeba 
je tenić niemiłosiernie. 

Ruchv królika sa ściśle zwiazane 
z pożywieniem. Najwieksza wedrów 
kę tvch zwierząt widziano 1838 r. w 
Północnej Amervce. Nieprzeliczone 


wiały się nawet przez rzeki na spła- 
wianęm drzewie. Wędruia równirż 
dzikie indvki. a także żviace w afrv- 
kańskiem buszu przepiórki. W mita- 
rę przekazania sie zwierzvnv rzadsze 
sa wędrówki grubego zwierza, 


UESWAA wipra młodej pary do Sztokholmu. 


Wank króla szwedzkiego książę Gustaw 


ze swoją nowopoślubioną żoną księżniczką S 


Redaktor naczelny: Franciszek Prubst 


- Adolf udaje się w dworskim powozie 


„E CROs 
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POSCIG NA WZBURZONEM MORZU. 


OKRĘT-WIDMO WŚRÓD LODÓW. 


E$KIĄO$I RÓWNIEŻ MAJĄ $EN$ACJĘ... 


Na saniach, psami ciągnionych, oraz 
w swych zwinnych  kajakach skórza: 
uych Fskimosi uwijają się przegląda- 
jac dokładnie nawet najmniejsze. wol- 
ie od lodów przestrzenie. czy gdzie 
nie natralią na ślad tego zagadkowege 
okrętu Trud, nawet największy. opła- 
ciiby się. ponieważ okręt ten naładowa- 
ny jest futrami zwierząt Północy, przed 
stawiającemi wielomiljonową wartość 
Czy jednak powiedzie się im — to jesi 
pytanie. 

Od ostatnich dni października roku 
1931. gdy „Bavchimo* opuszczony zo 
stał przez załoge w lodach na połud- 
niowy wschód od zatoki Point Bar- 
rów okręt ten wymyka się poszukiwa- 
niom. a chociaż zjawia się raz po raz w 
zozmaitvch miejscach, to tylko po to. 
aby prawie natychmiast 

Znowu zniknąć. 

„Opuszczone. lodem pokryte, niemal 
¿niszczone przez nawały lodów i burze 
okręty, nie są rzadkiem zjawiskiem na 
morzach Północy: niema roku. aby 
czegoś podobnego nie zaobserwowano 
Zawsze jednak taki okręt ginie następ- 
die bezpowrotnie i nikt go już wiecej 
nie 'spotvka. Z „Bavchimo” jest inna 
sprawa ponieważ silnie zbudowany ten 
statek, należący do kompanii Hudson 
Ray Fur Trading. fuż trzykrotnie bvł 
odnaidvwany, ale. jak już zaznaczyli- 
vmv. za każdym razem znowu zaginął, 
anim zdołano 

ohsadzić go załoga 
i skierować do którego z portów. 

Historia zaginięcia tego okretu jest 
siekawa Mniciwięcej rok temu o kilku 
mil na południe od Point Barrow Rav: 
zhimo” do tego stopnia został otoczony 
odami że kapitan iego. Sidnev A. Corn- 
wall. uznał dalsze posuwanie się za 
niemożliwe. Zapuszczono więc kotwi- 


Podobnie, jak legendarny „Pływają- 
cy Holender“, na dalekich wodach Ocea 
nu Arktycznego pojawił sie znowu 0* 
kret: „Baychimo”, bv i tym razem 

zginąć bez adu. 


nie wierzył wszystkiemu, co podała oficjal 
na nauka. Ogólnie wierzono, że promie- 
nie ultrafioletowe zawarte są jedynie w bez 
pośrednim świetle słonecznem i w specjal- 
nych źródłach światłu. Wynalazca, Alek. 
sander Callo zbadał rozprószone światło 
ienne i stwierdził, że wprawdzie nie po 
siada ono krótkich, biologicznie dzisłają 
cych promeni nl'rafioletowych, posiuda on 
jednak dłaższe, dla badań 

zupełnie wystarczające, promienie. 

Jeżeli przepuścimy rozprószone światło 
złoneczne przez filtr przepuszczający dr 
«paratu jedynie promienie nitra-fiołkowe 
10 różnice budanych ciał wystąpią zupełaie 
wyraźnie. 

To stwierdziwzy, zbudował aparacik 
dostosowany do kształin głowy i składany 
tak, że nie jest większy od zwykłej książ 
k.. Aparat ten nazwiny „Calłophan me 
m urzedniev kryminałni np. nosić stale 
przy sobie i wszyskie przydntne badanie 
przeprowadzać w każdem miejscu. 


pierścień. 


13 swoje organizacje zawodowe. 


th > vę. ubezpieczono okret na zystkie 
Taką organizacią jest w Niem- | możliwe sposoby. IE RO 
czech t. zw. fagiczny nierścień”. l wraz z calą załoga przenieśli się na 
Składa się on właściwie z trzech |ląd, gdzie nohudowali 
pierścieni. Każdv nowv członek 


z brył lodowych schronisko, 
Z pustych beczułek z oleju urządzono, 
picce do ogrzewania, zaopatrzono sie Z| 
okrętu we wszystko co bvło nujkoniecz 
iiejsze, a ponieważ mieli zapas kon-| 


wstenyie naipierw do pierwszego z 
nich. Musi on znać iuż arkana macji. 
Musi wviać asiadowi z nosa jaiko. 
wystrzą 6 z czarnej chustki złota 


monete. ! przynaimniej, wypuścić ;serw, Eskimi Zaś przvrzekli dostar- 
z rękawa czyć im świeżego miesa i renów. no-| 
żyweso sołebia. stanowili przeczekać zimę w swem 


schronieniu aby z nastaniem cieplefszej 
votv okręt znowit uruchimić i-odpły- 
"aé do- portu przeznaczeriia. 

W tvmże czasie kompanja wysłała 
1a poszukiwania za „Bavchiimo” dwa 
samoloty które odnalazły schronienie 
kapitana Cornwalla. Po naradzie posta- 
„owiono, że kapitan z czterema ludźmi 
załogi poz.stanie w zbudowanem schro 
nisku zaś resztę załogi samoloty za- 
brały do Nome, 

Nie mając nic innego do robotv 
pozostała czwórka codziennie odwic- 
dzała okręt o ile to tvlko bvło możli- 


Ci, którzy poszli już dalej w tei 
tajemniczej sztuce. to jest- potrafią 
np. przepiłować żvwa kobietę i 
„sklecić“ ja zpowrotem, mogą bvć 
przyjmowani do drugicgo pierście- 
nia. 

W trzecim, naiwvższvm nierście 
niu maja miejsce tvlko wwiatkowo 
zasłużeni masiev. Dotychczas, jest 
tvlko dwóch. którzw 


dostapili tego zaszczytu. 
Członkowie magicznego pierście- 


nią nie są, bynajmniej. tvlko zawo- 
dowymi magikami, Sa wśród nich 
lekarze, inżynierowie, kune% chemi- 


cy. 


„Magicznv pierścień“ wvdaje też 
własne czasopismo, w którem dono 
si o postenach czarnei magji, no- 
wych sztukach czarodziejów. Cza- 
sopismo to iest pilnie strzeżone. bv 
nie wpadło w rece niepowołanych. 


Wybitny filozof angielski Pertrand 
Russel stworzył w jednem ze swoich 0- 
statnich dzieł wizję świata za lat 100. 

Russel twierdzi. że „Bóg stworzył 
świat, a nauka go przerabia”. W ciągu 
100 lat znikną, według Russela choro- 


by, konieczność walki o byt i ciężka 
praca fizyczna. 
Ale postęp wywoła zmniejszenie 


się wolności indywidualnej, zacznie się 
epoka tyranji, opartej 
na zdobyczach techniki. 

Już za jakieś 50, 60 lat. według Rus 
sela, władza skupi się w rękach grupy 
techników. 

Interesy wiedzy będą w r. 2000 rów 
nie ważne, jak obecnie interesy ojczy- 
zny, Czy rasy. 

Pojedyńczy ludzie będą czynili z 
siebie ofiary doświadczeń naukowych z 
taką prostotą, z jaką żołnierze szli na 
wojnę n 

Znikną różnice między narodami, a 
LSA jako pojęcie nie będzie ist- 
ajal. 

Ludzkość będzie się dzieliła na dwie 
klasy. Wyższa będzie się składałą z u- 
reż ży i techników, niższa z robotni- 
ków, 

skazanych na pracę fizyczną, 

Wszelkie odkrycia i wynalazki bę- 

dą pod surową kontrolą. Russel nie wąt 


Twol mall przyjaciele 
będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


ybi.lą ma zamek królewski w Sztokholmie 


Qdbito w drukarn* Władysława Stypułkowskiego 
w Ładu Piotrkowska 195 (Karola 2) 


wę. Kapitan starał się utrzymywać | 
śrubę okrerową czysto, aby z wiosną. 
gdy pora odjazdu nastanie. nie mieć 
wiele pracy 

z oczyszczeniem jej z <ielska 

tł porostów, 

Około Bożego Narodzenia nadeszła ark 
tyczna burza; zawieja była taka, że 
absolutnie nic widzieć nie można było, a | 
fale morskie niosły olbrzymie zwały lo- 
dów na brzeg, jakby chciały tamę o. 
chronną budować. Gdy nareszcie czwar- 
tego dnia nieco się uspokoiło i kapitan 
Cornwall] ze swymi ludźmi wydostał się 
ze schroniska, ujrzeli na brzegu wał ze 
zwalisk lodowych, na pięćdziesiąt stóp 
wysoki. Masztów „Baychima” nie widzie 
li, ale sądzili, że ten wał lodowy widok 
na okręt zasłania. Po wydosłaniu się 
na wierzch wału dopiero spostrzegli. że 
„Baychimo” zniknął. 

Przez Fskimosów zawiadomił kapitan 
Comwall o tem kompanję przy najbliższej 
sposobności, prosząc zarazem, aby przy» 
stano po nich jaki statek, gdy tylko po- 
ra do żeglugi nastanie odpowiednia. Za- 
nim jednakże ich zabrano, mniej więcej 
dziesięć tygodni po zniknięciu „Baychi- 
mo”, przybyli z mięsem Pskimosi opowi 
dali, że o kilkadziesiąt mil na północ nie- 
RA widziano „Baychimo”, ale kilku 

skimosów udało się 

wydostać na pokład 
i wyładować czternaście bel ze skórami 

Jakkolwiek wydawało się to nie 
prawdopodobnem, było jednak możliwe, 
więc postanowiono sprawę dokładnie zba- 


dać i gdy zawinął nareszcje statek. któ- 
ry miał kapitana Cornwalla z jego ludź- 
mi zabrać, udano się we wskazanym 


przez Eskimosów kierunku į tam rze. 
czywiście stwierdzono że wydobyte bele 
ze skórami pochodziły z „Ravchimo”. 
Według opowiadania tych  Eskimosów, 
którzy na statku byli, miał on mieć 
poważnych rozmiarów 
dziurę w przedniej Ścianie, 

jednakże ponad linją wodną. Na wodach 
zupełnie spokojnych mogło ło na jakiś 
czas nie stanowić niebezpieczeństwa, ale 
w tych okolicach, io tej porze, zdawało 
się niemożliwem, aby , Baychima” nie na. 
brał wody i nie zatonął. 

A jednak.. Eskimosi, łowiący ryby 
o pięć mil na południe od Point Barrow 
zawiadomili Hudson Bay Trading Com. 
rany, że w pierwszych dniach paździer- 
mika widzieli „Raychimo”, morze jednak 
było tak wzburzone, że o przedostaniu 
się na statek nie było mowy. Zarządzony 
natychmiast pościg 

nie dał żadnego wyniku, 
a nawet samoloty, wyprawfone na poszu- 
kiwanie, niczego nie zauważyły. 

Jeżeli więc tak dalej pójdzie, to 
„Baychimo” stanie się rzeczywiście dru- 
gim legendarnym „Latającym Holen- 
drem* o tyle więcej interesującym, że kto 
go znajdzie i zatrzymać potrafi, ten mo- 
że się dobrze obłowić. 


ZA ICO LAT ZNIKNĄ CHOROBY? 


Wizja przyszłości angielskiego uczonego. 


pi o tem że takie życie będzie dalekie 
vd wesołości. 

Bedzie to uregulowane, mechaniczne 
życie podobne do dobrze naoliwionej 
inaszvnv. 


Podsłuchane. 
KONSEKWENCJE. 

— Wyobraź sobie, kiedy wczoraj wle- 
czorem wróciłem do domu, żona przysu- 
nęła mi fotel do pieca, podała pantofle, 
postawiła przy mnie papierosy... 

— Wspaniale, a ile kosztuje jej nowa 
suknia? 

ANALOGJA. 

— Co powiedziała pańska żona, gdy 
ujrzała po raz pierwszy wodospad Nia- 
gary? 

— Mężusiu, czy nie zapomniałeś z% 
kręcić kurka od wody w łazience? 


PRZY TELEFONIE, 


— Tutaj lombard. 

— Tu Głąbek. Czy panowie mogą mł 
powiedzieć, która godzina? 

— Mój panie! Tu nie jest żadne biuro 
informacyjne"... 

— Wiem o tem. Ale panowie macje 
mój zegarek... 


MAŁY KURJER! 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stynutkow<ki, 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmański, 


